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Mowa tronowa przy zamknięciu parlamen- 
tu angielskiego powinnaby dać obraz. położe- 
nia politycznego, skoro gabinet torysów oznaj- 
mił, że porzucił politykę abstencyi; a starać 
się będzie użyć całego wpływu, jaki Anglia 
posiada, aby dopomódz do podźwignięcia się 
państw anarchią osłabionych. Słów tych, 
których użył był Disraeli dnia 22 lipca na 
uczcie u lorda-majora, nie napotykamy w piąt- 


kowej mowie tronowej, ani też obaw 


wyrażonych w parlamencie „o utrzy anie po- 


koju. 
Dwóch tylko spraw zewnętrznej 


brukselskich i wojny: domowej w Hiszpanii, 


o wpływie Anglii jako wyniku stosunków przy- 
jaźni z obcemi państwami tyle tylko nadmienia, 
że użyty on będzie do utrzymania zobowią- 


zań traktatowych i pokoju europejskiego. 


Zobowiązania traktatowe — z których cza- 


sów i które? Traktaty z r. 1815 nie istniej 


wcale. Nowe zupełnie nastały stosunki, nowe 


organizmy państwowe. Od Bełtu do cieśnin 


Mesyńskiej, od Renu do Wisły karta Europy 
zupełnie zmieniona. Ale i najnowsze traktaty 
nie mają więcej trwałości od tamtych; w 
Brukselli zaś zebrali się delegowani rządów 
w zamiarze ułożenia nowego prawa publi- 
cznego, bo dawne nie przedstawia żadnej rę- 
kojmi. Z podejrzeniem i nieufnością bierze w 
nich udział Anglia, ale wciąż powtarza, jak 
w niniejszej mowie tronowej, iż nie dopuści 
i że uchwały kon- 
któ- 


zmian prawa publicznego, 

gresu poczytywać będzie tylko za wnioski, 

re weźmie pod rozwagę. 
Ten ustęp mowy tronowej, 


paryskiej i londyńskiej, które mówią 0 ro 


padnięciu się kongresu brukselskiego na dwie 
grupy: wschodnią i zachodnią, z których pier- 
wszą tworzą wnioskodawcy kongresu, Rosya 
i Prusy, drugą oba państwa zachodnie i pe- 
wna liczba państw mniejszych. Mowa tronowa 
stwierdziła też ów podział kongresu na dwa 
słowa i na- 


znacza, iż Anglia na zmiany nie pisze się Z gó- 


obozy, nie używszy jednak tego 


ry, zastrzegając sobie zupełną swobodę. 
Najważniejszy też to ustęp mowy 
jakby zapowiadający veto przeciw uchwało 
kongresu, o ileby te interes Anglii nadw 
rężały. 
Drugie veto 


ska przeciw interwencyi w Hiszpani. I 


powtórzone jest, co powiedział podsekretarz 


stany Bonrke w parlamencie na wiadomość 
zamiarach  interwencyi 
Zdaje się, jakby odżyło zaane 


merstona: intervention for 


tojest, że Auglia gotową jest mieszać się na 
dopuścić wmie- 


kadzać bę- 
dzie wdawaniu się jednych państw w spra- 
nak zasa- 
Gran- 


to tylkow obce sprawy, aby nie 
szania się rządów, czyli że przesz 


wy państw innych. Nie jest to jed 
da nieinterwencyi , sformułowanej przez ' 
villa, która bezwzględnie uchylała Się 


wszelkiego wdawania się w obce sprawy PO 
że nie obchodzą Anglii, chociaż nie 
spraw takich, któreby nie do- 
tykały interesów Anglii. Disraeli zapowiada też 
w piątkowej mowie tronowej, że nie dopuści 
w wojnę domową hi- 
szpańską , chociaż oświadczenie to robi w for- 


pozorem, 
ma w Europie 


mieszania się niczyjego 


mie bardzo oględnej. 


Mowa tronowa jest przeto programem poli- 
yszłość, tak, 


dalszej poli- 


tycznym zapowiedzianym na prz 
iż można ją uważać za wskazówkę 
tyki gabinetu angielskiego nie tylko w r 


czach prawa publicznego ze względu na kon- 


gres brukselski, oraz w sprawie hiszpańsk 


lecz także we wszystkich stosunkach europej- 


skich. 


Nie podobna zaś nie wiązać programu rzą- 
wskazanego z oświad- 
tra na uczcie u lorda- 
tam mówi on o wpły- 


dowego mową tronową 
czeniem naczelnego minis 
majora, albowiem tu 1 í 
wie Anglii, którego ona używać będzie 
utrzymania wprawdzie pokoju, ale także 
niedopuszczania zmian W 
do których dąży program 


wy Hiszpanii i wreszcie nią 
dów anarchią osłabionych W dążeniu ich 
odzyskania dawnej świetności. 
Lubo nieznane nam jeszcze brzmien 
wy zamykającej d. 7 b. m. parlament 
ski, wszakże główne jej myśli telegrafem 
zesłane dość jasno wskazują stanowisko 
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niesapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — £ 


polityki 
dotyka głównie mowa tronowa: konferencyi 


który się odnosi 
do kongresu : brukselskiego, sam jeden wska- 
zuje, że wpływ Auglii nie przeważa wpra- 
wdzie w stosunkach europejskich, ale ignoro- 
wanym nie jest, i dla tego dajemy wiarę do- 
niesieniom oficyalnych ajencyj telegrafiicznych 


tronowej, 


kładzie mowa tronowa angiel- 


rządu niemieckiego. 
wyrażenie Pal- 
noninterventwn, 


prawie publicznem, 
kongresu bruksel- 


skiego, dla niedopuszczenia interwency! w spra- 
dla wspierania naro- 


ie mo- 
angiel- 


An- 
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niofrankowanych nie 
niezwracają się, le 
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łożeniu europejskiem. 
<A sA s 


w" 402 


s 


(Pat) Wg 


mieście. Dowiaduję się 


A | przeszło trzy miesiące, 


lecz dotychczas niesznkcyonowana. 


AT Ag prowizoryum, 


4 
y, 


azeza, że prezes nowowybrany, 
i ożywiony najlepszemi chęciami 
sprawami powiatu. 

stopnia, że mało kto zajmuje się 
sła Dzwonkowskiego opróżnione. 
wprawdzie głosy pojedyncze 
czysława Reja, lub p 
notaryusza w Jaśle, ale 
sielskiej głucho o tej 


W ten sposó? weszło 


Z- 


m 
€- 


tu 


0 


gmin, o wykupnie propinacyi, 
Okoliczność tę przypisywano 


to była wyłączna 
gu sesyi sejmowej, 


od 


sejmowe. 


ze- 


iej, 


dla 
dla 


dzi po 


do 


doniosłość jawności projektów, 


posłom rozeyłał. 
Tym 
twą tylko literą. 


ro- 


MEE Y ITEE a E EROA AT A 


glii w obecnych kwestyach europejskich, i dla 
tego na telegramie mogliśmy się tu oprzeć, 
aby naznaczyć politykę Anglii wobecnem po- 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Jasło 8 sierpnia. 


Oprzedniej korespondeucyi wspomvia: | czynn 
łem o spodziewanych zabiegach Rady powiatowej 
w Jaślo względem utrzymania gimnazyum w tem 
jednak, że Rada powiato- 
wa, prócź jednej relacyi do Wydziału krajowego, 
ogranicza się ta dobrych chęciach. Przyczyną tego, 
bazkrólewie w Radzie powiatowej, trwające już 
odkąd nowa Rada wybrana, 
Zaczem, były 
prezes Rady powiatowej, ponownie niewybrany, 
duuąt się od wszelkich czynności, 8 nowy prezes, 
mimo najlepszych chęci, niemoże objąć urzędowa- 
nia, dopóki zatwierdzenia nieuzyska. Wszędzie więc 


ten sposób działalność Rady powiatowej w 
Jaśle wielce sparaliżowana, gdyż sekretarz Rady, 
mimo pilności i zdolności, pie zdoła i nie ma pra- 
wa całej Rady zastępować. Oczekujemy 
pragoieniem stanowczego orzeczenia co 
wyborów Rady i rozpoczęcia jej czynności, zwła- 
p. Stanisław Kotar- 
ski, administrując wzorowo rozległy swój majątek 
służenia gorliwie 
sprawie publicznej, zajmie się niezawodnie gorąco 


do nowych 


Bszkrólewie i prowizoryum panuje u naş do tego 
kwestyą kandy- 
datury na krzesło poselskie, przez rezygnacyę po- 
Odzywają się 
‘za wyborem hr. Mie- 
Apolinarego Przyłęckiego 
w Radzie powiatowej Ja- 
kwestyi, jakkolwiek zaledwie 
parę tygodni od wyborów posła nas przegradzą. 
u nas niemal w regułę. 7e 
rozstrzygoienie rajważniejszych kwestyj częstokruć 
od przypadku tylko zależy, poczem następują nie- 
wczesne skargi. Niepamiętamy na stare przysłowie: 
„żałować poniewczasie, jest to jedno właśnie, co 
patrzyć na kompasie, kiedy słońce zgaśnie. * 

Taki właśnie wypadek zdarzył się u nas przy 
wyborach włościańskich do Rady powiatowej, w sku- 
tek których dwunastu włościan, nieumiejących po 
aajwiększej części avi czytać ani pisać, weszło do 
Rady. Wielki ztąd powstał clamor, ale przedtem 
niepomyślano na seryo, by temu zapobiedz, otwar- 
to pole szkodliwej agitacyi; więc znów żal po nie- 
wczasie. Daj Boże, by tak samo niebyło 'z gimna- 
zyum, które jak się pokazuje, wyłącznie Rada gmin- 
ną jasielska dźwiga na swoich barkach, niedozna- 
jąc żadnego sukursu od Rady powiatowej. 


Lwów 9 sierpnia. 


(E.) Zastanawiano się już nieraz nad uderzają- 
cym objawem, że nasze sesye sejmowe właśnie w 
kwestysch najważniejszych, najbardziej ogół obcho- 
dzących, najpilniejszych, mało przynoszą owoców. 
Sejm ma kilka takich spraw, które corocznie wra- 
cają na stół, dla których corocznia wybiera się ko- 
misye, a które mimo tego spadają corocznie z po- 
rządku dziennego. Dość wspomnieć o urządzeńiu 
o ustawie drogowej. 
dotąd wyłącznie tylko 
zrótkości sesyi sejmowych. Przyznaję, że jest 
jedoą z przyczyn tego wiecznego odraczania ważnych 
projsktów, nie mogę się jednak zgodzić na to, aby 
przyczyna. Prawda, że w cię- 
wśród mnóstwa zajęć admini- 
stracyjnych, dopełniania rozmaitych formalności, 
mało zostsje czasu posłom do wyrobienia sobie 
udania o ważuiejszych przedmiotach i obeznania się 
d|ze stanem tych spraw, co jest poniekąd powcd:m 
ich zwlekania. Ale to właśnie powinuo nakłonić, 
aby posłom naszym dać sposobność przygotowania 
się niejako do sesyi sejmowej i wyrobienia sobie 
poprzednio zdavia o przedmiotach traktować się 
rosjących tək, aby z pewnem grtowem już zapa- 
trywaniem się na ts sprawy przybyli na obrady 


Jest też zwyczaj w parlameńtach, że rząd lub | wyc 
w ogóle organ, który przygotowuje sprawy do par- 
lamentaroego traktowania rozszła swoje projekta 
isprawczdania zawczasu przed każdą sesyą ciała 

rawodawczego, ża stara się, aby tym projektom 
nadać rozgłos, udziela je więc nistylko posłom, 
ale korporacyom, zajmującym się odnośną gałęzią 
i dziennikom; a w ogóle dąży do tego, aby spra- 
wę w mniejszych lub większych kółkach omawia- 
no i rozpoznawano, i nie lęka się, aby w tej mie- 
rze nie podnosiły się głosy niepowołane, gdyż za- 
szkodzić one nie mogą, a jawność projektów przy- 
czynia się niewątpliwie do uniknięcia 
błędu, uzupełnienia niejednegu braku. W 
czech każdy projekt, zanim się ukaże w parlamen- 
cie, niejednokrotcie bywa przedmiotem publicznej 
dyskusji; załedwo epuści biuro referenta, jest już 
rozbierany wszechstronnie przez ludzi fachowych, 
tak, że zanim jeszcze przyjdzie pod obrady Izby, 
zdania utarły się, stronnictwa się ugrupowały, a 
dyskusyś W Izbie nie odchodzi od rzeczy, nie błą- 

manowcach, jak to często u nas się dzieje, 
gle zmierza wprost do celu ze świadomością, do 
czego dążyć, a czego unikać należy. 

Przed kilkoma laty uznano i w naszym sejmie 
i uchwalono, aby 
Wydzigł krajowy przynajmniej na sześć tygodni 
rzad otwarciem sesyi sejmowej sprawozdania swe 


czasem uchwała ta pozostała widocznie mar- 
Już zeszłego roku wytknęliśmy, 


od- 


więc z u- 


łem. 


ong 


niejednego 
Nism- 


(R) Nie ustaje 
z powodu podróży 
nastąpić mającej. 
Tagblatt. 
dowym zaprzeczają Z 
kim wiadomościom lub pogłoskom, przywięzującym 
jakiekolwiek znaczenie prawnopolityczne do pobytu 
N. Pana w Pradze. Nowy Fremdenblait zbył te |j 
pogłoski felietonowym i humorystycznym artyku- 
Poważniej rzecz £ 3 
Presse, które same dziwią się okoliczności , iż hr. 
Andrassy towarzyszy 
na manewra, j I 
drassego chęcią rozrywki lub osobistą ciekawością. 
Łatwo im zresztą wskazać na znane zapatrywania 
polityczne hr. 
nadzieję lub obawę 
wnież nie wierzy owym pogłoskom, rzuconym w 
świat przez Tagblatt, lecz Mwema , iż gabinet ks. 
Auersperga sam sobie przypisac must winę, jeśli 
podobne pogłoski znajdują 
net ten tak poj 
patu postawę, 
okazał także 
mi. Tagespresse znowu pów. 
wy nie ma, nie dla tego, 
ale dla tego, 
Czesi stać będą na 
la od Rady pańs 
dziennik ten L 
wszelako teraz marzyć niepodobna. 
zaś Świeża klęska wyborcza hr. Belcredego 
rawii, gdzie pokonał 
zycyi czynnej, p 
za wskazówkę, iż 


NPan polecił p 
Tomasza Jarosz 
przydzielonego do 


Rada miejsk 
ryczne posady 8 
złr. dotychczasowy: 
Kazimierzowi Strze 
Andrejkowiczowi- 


że Wydział krejowy zadość jej nie uczynił. Dziś 
to samo powtórzyć wypada. Dawno już, bo podo- 
bno w czerwcu jeszcze zawiadomiło ministerstwo 
Wydział krajowy, że sesya sejmowa otwartą bę- 
dzio d. 15 września. Dotąd jednakże nietylko po- 
słowie nie otrzymali sprawozdań i projektów Wy- 
działu krajowego, ale zaledwie z trudnością wywie- 
dzieć się można, czy w. ogóle Wydział cokolwiek 
sejmowi przedłoży. O treści tych projektów, 0 za- 
sądach według jakich będą wypracowane, zaledwie 
głuche krążą wieści. | 
Przypominamy. że sejmowa komisya budżetowa, 
która w r. 1878 mig 
ościach Wydziału % 
działowi krajowemu zbytni biurokratyzm, uspra- 
wiedliwiając go poniekąd tem, że przebywszy sto 
lat pod panowaniem rządów biurokratycznych, nie- 
podobna od razu pozbyć się piętna hiurokratyzmu; 
komisya wszelako wyraziła zarazem nadzieję, że 
„Wydział krajowy usilnie starać się będzie o przy- 
właszczenie sobie tych form i sposobów działania, 
które stanowią właściwą cechę organów autonomi- 
cznych...* Koniecznem jest utrzymanie ścisłe taje- 
ranicy urzędowej, skoro chodzi o sprawy bieżące, 
administracyjne, osobiste, w których przedwczesne 
rozgłaszanie uchwał mogłoby pociągnąć za sobą 
nadużycia, lab też gdy chodzi o sprawy, k 
kwalifikują się do rozgłaszania. Ale utrzymywanie 
ścisłej tajemnicy pod względem projektów ustawo- 
dawczych, obchodzących kraj cały, ze szkodą dla 
samych spraw uważać musi 
dawnej ery biurokratycznej, którego Wydział kra- 
jowy dotąd pozbyć się nie może. 
naszych członków Wydziału krajowego, 
mieć podejrzenie, że obawiają 
gkusyi nad swemi pracami, że. przekładając je bez- 
pośrednio przed otwarciem sesyi, pragną niejako 
z nienacka uraczyć niemi posłów i dyskusyi uni- 
knąć. Tego oczywiście przypuszczać nie śmiemy, 
niemniej jednak stwierdzić 
nie takie dostarcza tylko materysłu pożądanego 
tym, co niezbyt przyjsznem okiem spoglądają na 
nasze instytucye autonomiczne. I tak n. p. nieda- 
wno w jednym z wiedeńskich dzienników wyczyta- 
łom, że galicyjski Wydzisł krajowy nic nie robi, a 
gdyby nie Dr Skwarczyński, 
nie przedłożonoby sajmowi ! 
Sądzimy tedy, że Wydział krajowy, choćby już 
tylko dla uniknięcia takich zarzutów, postarać się 
winien o wczesne cgłaszanie swoich projektów. 
Przeciwne „postępowanie bowiem nie byłoby już do- 
trzymywaniem tajemnicy urzędowej, ale ukrywaniem 
tego, co kraj cały ma prawo wiedzieć i o co upo- 
minać się może. 


lecz 


wie podróż arcyksięcia ! 
następstw * dle monarchii. 
D 
rzenieść w stały stan spoczynku 
kiewicza, majora tytularnego, 
ministerstwa wojDy. 

piine APE 


NPan mianował 
porucznikiem- 
wych w Drohowyżu. 


Wydział krajowy rr 
rawie rymaryusze 
pE sio we adaryuszem na wydziale cho- 


rób zewnętrznych w 8 


Sierpnia 


N. Pana do Czech, za miesiąc 
Polemikę tę wywołał właściwie 
Pisma rządowe, lub. bliskie kołom rzą- 


Andrassego » 


ednawczą v 
iż dziwióby 5:9 nie można, gdyby 
skłonność zawarcia ugody z Czecha- 


iż ugoda jest niemożebną , dopóki 


twa. 
pragną 


owinna 
Morawa chce prowadzić politykę 
opozycyi czynnej. Wśród tych sprzeczek ugodo- 
h zwrócił na siebie uwagę spór Nowej Pressy 
z Paterlandem o stanowisku srcyksięcia Albrechta, 
który właśnie powrócił z 


h konco 


ow e 
m 


ocenić sprawozdanie o 
rajowego, zarzuciła Wy- 


tóre nie 


za jeden z zabytków 


Ktoby nie znał 
mógłby 
się publicznej dy- 


da, że postępowa- 


żadnych projektów 


Wiedeń 9 sierpnia. 


polemika między dziennikami 


wielką stanowczością wszel- 


tę traktują Fremdenblatt i 


N. Panu w podróży do Czech 
tłómaczą. tę wycieczkę hr. An- 


wykluczające wszelką 
ugodową. Deutsche Ztg ró- 


wiarę, albowiem gabi- 
zajmuje względem Episko- 


wiada, iż o ugodzie mo- 
jakoby rząd nie chciał, 


grutcie opozycyi biernej i zda- 
Wśród ksze morbor 

ugody czeskiej, o której 
dk Dla Czechów 
w Mo- 
go Dr. Kusy, zwolennik opo- 
być memenło i posłużyć 


Rosyi. Volksfreund zo- 
Albrechta „pełną ważnych 


fəldwobla Jerzego Geyora pod- 


rachmiatrzem przy stadvinach rządo- 


mianował Dra Aleksavdra Za- 
a Dra Ignacego Krów- 


zpitalu św. Ducha w Krakowie. 


—m——— 


a lwowska nadałaj cztery prowizo- 
ekretarzów z płacą roczną 1,20 


m koncepistom magistratualnym: 
elbickiemu, Aleksandrowi 


Karolowi Widmannowi. 


Wtorek. 


pistami z płacą roczną 900 złr. zostali: Emil 
sa (który dotychczas prowadził VI 
Wilkowski. Koncepistami z płacą roczną 800 złr. 
mianowano: Michała Kassarabę, a 
wego adjunkta konceptowego, Stanisława Cetwiń - 
skiego i Władysława Matkowskiego. Adjun- 
ktami konceptowymi z płacą 700 złr. zostali mia- 
nowani: Leon Dziu baniuk i praktykanci:: Au- 
gust Jorkasch Koch i Edmuud Lukas. Radca 
magistratualny De Dominik Gębarzews ki posu- 
nięty został 
po Ś. 
Prezydenta, ażeby w miarę istniejących funduszów 
przyjął sobie praktykantów, dyetaryuszów i td. 


kościele unickim św. Barbary w Wiedniu i ze- 
stępcą rektora wiedeńskiego grecko - katolickiego 
semiuaryum mianowany został X. Pełesz z Prze- 
myśla. Słowo zdaje się być niezadowolone z no- 
minącyi, co ją może tylko zalecić. 


zyi wrocławskiej wydzielić Szląsk austryacki a 
nawzajem, aby pruskie części dyecezyi ołomunie- 
ckiej wyłączone były z pod niej i przydzielone do 
dyecezyi wrocławskiej, Gwiaadka 
rażą życzenie, aby księstwo Cieszyńskie przydzielo- 
ne było do biskupstwa krakowskiego, obawia się 
zaś bardziej przyłączenia do ercybiskupstwa oło- 
munieckiego, niż pozostawienia rzeczy tak jak są, 
a powody tego wyłuszcza. Jakkolwiek sprawa ta 
nie jest łatwą do rozstrzygnięcia, albowiem Stolica 
Apostolska nie bywa skorą w stosowaniu podziału 
kościelnego do podziału politycznego, wszelako po- 
dsjemy to życzenie ludności polskiej na Sziąsku 
wypowiedziane w pomienionem czasopiśmie cie- 
szyńskiem : 


wrocławskiej poruszoną już została, a wśląd za nią 
zączęto już rozbierąć pytanie, co zrobić z temi jej 
częściami, które leżą w granicach Austryi? Z je 
dnej strony odezwały się głosy za przyłączeniem 
całej austryackiej części dyecezyi wrocławskiej do 
dyecezyi ołomunieckiej; z innej strony wniesiono 
utworzenie osobnej dyecezyi szląskiej, ale ostate- 
cznie nic jeszcze w tym względzie nie postanowio- 
no. Ponieważ. zaś sprawa ta i ludaość naszego 
Księstwa bezpośrednio i bardzo blisko obchodzi, 
poczuwamy się do obowiązku wypowiedzecia o 
sp uwag ze stanowiska interesów tejże lu- 
dności. 


{ja jeszcze od wpływów, na któreby po odłączeniu 


0|dział, który już 19 lutego r.4b. odbył pierwsze po- 


Błażowskiemu, Józef.wi 
Wojnarowii dotychczasowemu sekretarzowi lwow- 
skiej Rady powiatowej, 
Dotychczasowye. 
złr. Ludwika U 
posunęła Rada na wyższą p 


pistów z płacą roczną 900 
ruskiego i Marcelego Ottmana, 
łacę 1000 złr. Konco- 


Rok_1874. 


m nen 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Administracya „CZASU,“ ara a pp. B. A. Krzytańowskiego i J. Wildta, handle Dwor- 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tn pocztowe. ©głe 
mują się za opłatą od miejsca wiersza 
t. Nadesłane (u 
cnt. za każdy raz. Hbołączemia do „Czasu' 


rów. 


(Szwaj 
N.2;w 


wyrażone w memorysle życzenia: „Robotricy dążą 
do zaprowadzenia samodzielnych Izb robotniczych, 
któreby miały prawo wysełania deputowanych do 
Rady państwa. Szczególniej zaś pragrą zoiesienia 
cechów, gdyż te są obdłużone, nie mogą ściągnąć 
swych dochodów i zostają w sprzeczności z duchem 
czasu w skutek niegodnego opiekowania się robo- 
taikami,* 

„Tymczasem Rada państwa została odroczoną i 
nie było już czasu, aby zapadła w tej mierze jaża- 
kolwiek uchwała. Teraz więc minister handlu miał 
rozesłać do Izb handlowych wypracowary przez 
referenta w ministerstwie handlu projekt nowej u- 
stawy przemysłowej, aby go dokładri: zbsdały i 
nadesłały zdanie swoje o nim rzeczoremu minister- 
stwu. W projekcie tym, który podamy w tych dniach 
w streszczeniu, wypowiedziano zasadę zniesienia ce- 
chów. Jeżeli Izby handlowe nadeślą wcześnie swo- 
je opinie, to spodziewają się, że jeszcze w tym ro- 
ku wniesie rząd w Radzie państwa przedłożenie 
w tej sprawie. 

— Pomiędzy reformami, jakiemi zajęte jest w tej 
chwili ministerstwo wojny, wymienisją także pod- 
wyższenie płac oficerom niższych stopni, mianowi- 
cie utworzone być mają trzy stopnie płacy 700, 
900 i 1,400 zł. Administracya wojskowa spodziewa 
się, iż przeprowadzi to podwyższenie nieżądając 
wcale od delegacyj kredytów dodatkowych; mnie- 
ma bowiem, iż spowodowane rzyczoną regulacyą 
płac większe wydatki dadzą się pokryć oszczędna- 
ścią przy tytule „komendy i sztaby.* Drugą wsżrą 
refyrmą, która się przygotowuje, jest uregulowanie 
jednorocznej służby ochotników, o czem przed kil- 
ku doiami pisaliśmy. Równoczeście, jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, pracvje ministerstwo wojny 
nad projektem awansów jesiennych; szczególniej 
uwzgiędsieni być mają oficerowie, którzy jeszcze 
3 lipca 1866 r. powiani byli awansować, a zawsze 
ich pomijano. 

— Gazeta Lwowska rozpoczęła zaraieszczać ar- 


biuro) i Erazm 


dotychczaso- 


na wyższy stopień płacy (1800 złr.), 
Nadto upoważniła Rada m. 


p. Roszkiewiczu. 


Jak donosi Słowo, administratorem parafii przy 


Z powodu starań rządu pruskiego, aby z dyece- 


Cieszyńska wy: 


Bądź co bądź jednek, sprawa rozdziału dyecezyj 


Wychodząc z tego stanowiska, niewahamy się 
oświadczyć, że jeżeliby rozdzielenie apong: wro- 
cławskiej rzeczywiście przyszło do skutku, na 
ani przyłączenie austryackiej części tej dyecezyi do 
dyecezyi ołómunieckiej, ani utworzenie osobnej dye- 
cezyi szląskiej nia odpowiadałoby interesom katoli- 
ckiej ludności naszego księstwa. Tak w jednym, 
jak i w drugim przypadku nie byłaby wykluczorą 
możliwość pewnych wpływów politycznych, które 
ludności naszej są wstrętne i które szczególnie w 
drugim przypadku mogłyby szkodliwie. działywać, 
nawet na sprawy Czysto kościelne. Ża zaś takich 
wpływów rzeczywiście obawiaćby się trzeba, na to 
jest nam dowodem ta okoliczność, że stronnictwo, 
któremu sprawy wszelkich w ogóle wyznań zupeł 
nie prawie są obojętne i służą mu tylko do osią- 
gnięcia ukrytych jego celów, stanowczo oświadczyło 
się za takiem, a nie innem załałatwieniem tej sprawy 
i wszelkie inne w tym względzie wnioski z oburze- 
niem odrzuca. 

Według naszego przekonania jedynie przyłącze- 
nie Księstwa Cieszyńskiego do dyecezyi kra- 
kowskiej odpowiadałoby interesom i życzeniom 
naszej ludności. Tożsamość narodowości i zgodność 
dążeń w innych kierunkach życia publicznego, usu- 
wałaby starcia i nie dozwoliłaby im przenosić się 
na niewłaściwe im pole. Duchowieństwo nasze mia- 
łoby więcej sposobności do gzuntownego wykształ- 
cenia się w języku ojczystym, a to zbliżyłoby je 
więcej do ludu i ułatwiłoby mu pracę około jego 
umoralnienia i rozbudzenia w nim życia szczerze 
religijnego. Są to korzyści tak wielkie, że powin- 
nyby aż nadto wystarczyć na uzasadnienie i po- 
parcie naszego zdania. Wreszcie i geograficzne po- 
łożenia naszego Księstwa za tem przemawia. 

Wypowiadając powyższe zdanie, przekonani je- 
steśmy, że jest ono zgodnem z życzeniami i uspo- 
sobieniem naszej ludności. Nadmienić tylko jeszcze 
musimy, że, jeżeliby po rozdzieleniu dyecezyj wro 
cławskiej, nie było innego wyboru, jak tylko przy- 
łączenie austryackiej części tej dyecezyj do dyece- 
zji ołomunieckiej lub utworzenie z niej osobnej 
dyecezyi szląskiej, luduość naszego Księstwa wola- 
łaby raczej zostać przy dyecezyi wrocławskiej; do- 
tąd bowiem odmienność stosunków politycznych w 
pruskiej i austryackiej części te „dyecezyi chroni 


tego 


skowo-statystycznego z r. 
lecenia c. k. ministerstwa wojny przez 
technicznej i administracyjnej komisyi wojskowej. 
Rocznik ten, który śmiało uważać można za urzę- 
dowy a tem samem na sutentyczuych danych o- 
party, zajmuje się statystyką z r. 1870; póź 'iej- 
szych jeszcze nie ma wykazów. Nie wiemy, kiedy 
wyszła część pierwszą rozczniką wspomnianego, 
część druga, o której obecnie mówić zamierzamy, 
poświęconą jest prawie wyłącznie objawom choro- 
bowym w armii austcyackiej, dla tego książka ta 
nie tylko statystyków z powołania 1 wojskowych, 
ale szczególnie lekarzy zająć musi w wysokim sto- 
pniu. Rocznik ten polega na sprawozdaniach i u- 
wagach sanitarnych ze stropy sztabowych lekarzy, 
tak iż stosunki sanitarne, jakie zachodziły w roku 
1870 w armii austryackiej, skreślone zostały ze 
źródeł nsjbardzej kompetentnych. 

. Z wielką ścisłością i sumiennością napisany wstęp 
poprzedza i objaśnia nader liczne tablice vtatysty- 
czne. W ciągu r. 1870 zasłabło ogółem 433,064 
wojskowych, siła zaś armii na stopie pokojowej 
wynosiła 254,639. Pozorna ta sprzeczność tłóma- 
czy się w ten sposób, iż każdy z żcłoierzy w prze- 
cięciu 1?/⁄, razy zasłabł. Lecz największa częśs 
tych wypadków słabości była mało znaczącą, gdyż 
z owej cyfry 433,064 wyzdrowiało zupełnie 306,105, 
a tylko w 126,178 wypadkach właściwa pomoc le- 
karska była potrzebrą (w r. 1869 było takich wy- 
padków 128,191.) Umarło w koszarach i własnych 
mieszkaniach 654 (między nimi 461 z piechoty 
Pogranicza wojskowego). Na 1000 wojskowych było 
1700 wypadków słabości, t. j. każdy z nich w prze- 
cięciu zasłabł 1*/, razy, lecz na 1000 wypadków 
tylko 295 osób oddano do szpitala, zaś 705 osób 
wyzdrowiało w koszarach lub pomieszkawiach. Bio- 
rąc cyfrę 1700 na 1000 za podstawę t. j. za Śre- 
dnią przeciętną ruchu chorobowego w zrmii, to 
najzdrowszym okręgiem wojskowym był Linz z cy- 
frą 1237, następnie Piotro Waradyn 1390, Pres- 
burg 1446, Lwów 1488, Zagrzeb 1661, Berno 
1666, „Praga 1688, Buda 1685, Temeszwar 1697 
Wiedeń 1754, Hermansztadt 1755, Kraków 1768, 
Graz 1782, Tosbruk 1809, Koszyce 1855, Zadar 
2134, Tryest 2844, zatem Tryest pod względem 
sanitarnym ostatnie zajmuje miejsce. 

Stosunek co do wypadków słabości w ogóle a 
wypadków, które były przedmiotem kuracyi lekar- 
skiej w szpitalach, jest znowu wcale odmiernym. 
I tak na 1000 słabych dcstało się do szpitala naj- 
więcej w Temeswarze, bo *0/,, 0/,, najmniej w 
Po we Lwowie 351, w Krakowie 285, 
Io Z 233 i t. d. Co do rodzeju broni na 

żołnierzy przypada w pułku pionierów 2198 
wypadków słabości, na piechotę 2009, na strzel- 
ców 1904, na artyleryę forteczną 1872, na inży- 
nieryę 1830, na artzleryę polną 1494, na jazdę 
1145, na korpus furgonowy 959, wreszcie na od- 
dział senitarny 773. Między słabymi znajdowało ` 
się 3576 oficerów wyższych lub sztabowych, 47,516 
podoficerów i 381,845 niższych stopni., Przypsda 
zatem 8 tysięcznych na pierwszych, 110 tysięcznych 
na drugich i 882 tysięcznych na ostatnich. W cią- 
gu r. 1870 znajdowało się w szpitalach w kuracyi 
lekarskiej w obrębie komendy wiedeńskiej 18,039 
osób, w Linz 3852, w Grazu 7392, w Tryeście 
4603, w Insbrucku 2530, w Zadarze 8913, w Pra- 
dze 17,569, w Bernie 9537, we Lwowie 11,986 
w Krakowie 6,990, w Budzie 14,584, w Preszbur- 


od niej niewątpliwie prawie narażoną została. 


Wieden 9 sierpnia. Według doniósień dzien- 
ników wiedeńskich miał minister handlu zawiado- 
mié wszystkie. Izby bandlowo-przemysłowe w Au- 
stryj, iż w krótkim czasie zażąda od nich opinii co 
do życzeń jakie wnieśli robotnicy w Izbie deputo- 
wanych Rady państwa podczas ostatniej sesyi. Jak 
wiadomo robotnicy wiedeńscy przedłożyli 13 lute- 
go r. b. Izbie deputowanych memoryał, w którym 
wyrazili życzenie, aby na zasadach rozwiniętych 
bliżej w uemoryale, urządzone zostały we wszy- 
stkich okręgach Izb handlowych, także Izby robo- 
tnicze, i ażeby wydano w tym względzie potrzebne 
postanowienia prawne w osobnej nowelli. Izbą u- 
chwaliła z wielkim pośpiechem wybrać osobny wy- 


siedzenie, na którem zgodzono się wejść w mery- 
toryczne obrady nad życzeniami robotników wyra- 
żonemi w memoryale. Wówczas przedłożono także 
wydziałowi osobny projekt ustawy normującej prze- 
pisy o reprezentacyi robotników w Izbach handlo- 
wo-przemysłowych. Wezwany do dania wyjaśnień 
wydziałowi delegowany stowarzyszenia robotników 
Volkawille, w następujący sposób określił bliżej 
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gu 10,703, w Koszycach 5,830, w Temeszwarze 
13,568, w Hermanusztadzie 10,206, w Pictrowaraz- 
dynie. 5887, w Zagrzebiu 12,698, 

„Największa ilość słabych w szpitalach była w 
miesiącu październiku tj. 18,077 w całej monarchii, 
(a zatem w miesiącu, w którym rekruci dopiero 
wstępują do armii) następnie w sierpniu t.j. 16,061 
chorych, a zatem w miesiącu upałów i manewrów. 
Z liczby ogólnej 164,882 chorych, odzyskało zdro- 
wie zupełne 145,218, a zatem 917 na tysiąc. Naj- 


gorszy rezultat leczniczy osiągnął Wiedeń z cyfrą | ka 


888, najlepszy Hormanstadt z c; frą 954 (na t siąc), 
Lwów 905, Kraków 902 i t. d adi ie żę 
ty osiągoął szpital wojskowy Nr. 17 w Bu zie tj. 
tylko 786 wyzdrowień na 1000 chorych, następnie 
Wiedeń szpital Nr. 1 tylko 827, najlepszy zaś re- 
zultat wykazuje szpital Nr. 18 w Komornie z cy- 
frą 968. Krakowski szpital Nr. 15 wykazuje cyfrę 
890, zaś lwowski Nr. 14 cyfrę 884. W obrębie 
lwowskiej komendy jeneralnej było chorych w szpi- 
talach w styczniu 887, w lutym 799, w marcu 827, 
w kwietniu 800, w maju 1,183, w czerwcu 885, w 
lipcu 770, w sierpniu 1092, w wrześniu 993, w 
październiku 1,728, w listopadzie 1,150, w grudniu 
902; w komendzie krakowskiej tskie były cyfry 
kolejno w ciągu 12 miesięcy: 522, 498, 553, 550, 
706, 597, 441, 664, 561, 671, 630, 597. Na każde- 
go chorego przypada w przecięciu 22 dni obserwa- 
cyi lekarskiej, razem na wszystkich chorych wypa- 
da 3,890,503 dni takich. Najdłużej zostawali cho- 
rzy w szpitalach w krakowskiej komendzie (w prze- 
cięciu 27 dni), najkróciej w komendzie Linz i Za- 
grzeb (po 18 dai w przecięciu). W r. 1870 zatem 
każdy żołnierz chorował najmniej przez 18 dni w 
przecięciu, a tem semem cała armia, pełniąca słu- 
żbę czynaą przez 18 dni niepełniła służoy, tak iż 
pozosteje 347 dni służby rzeczywistej w ciygu ca- 
łego roku 1870. Wojsko krakowskie (tj. w komen- 
dzie krakowskiej) najdłużej nie pełniło służby (tj. 
w przecięciu przez 24 dni.) Lwów i Zadar przez 
23 dni, Tusbruck tylko 13 dni, Wiedeń dni 17 i t. d. 
ira Najjaściejszy Pan zezwolił na zmianę zasad 
i postauowień o użyciu nadwyżek z grzywien, na- 
kładanych za wykroczenia przeciw przepisom skat- 
bowym ( Gefdllsstrafgelder). Zmieniona ustawa wej- 
drie w wykonania z początkiem roku szkolnego 
1874/5. Po opędzeniu kosztów miejsc funduszo- 
wych pozostała kwota z procentów kapitału zakła- 
dowego, tudzież odsetki z skapitalizowanych nad- 
wyżek, nakoniec nadwyżki wpływające w myśl $ 3 
postanowień zasadniczych użyte być mają jako sty- 
pendya naukowe dla uczniów uczęszczejących do 
publicznych szkół ludowych, ścednich i do wyż- 
szych zakładów naukowych. Różnica pomiędzy u- 
rzędnikami skarbowymi tudzież członkami straży 
skarbowej pozostejącymi w służbie czynnej albo 
też w stanie stałego spoczynku, została całkiem 
usuciętą. Przy nadawaniu stypendyów będą jedna- 
kowoż uwzględniane tylko te dzieci urzędników e- 
merytowanych, które urodziły się w czasie, gdy oj- 
cowie ich byli w czynnej służbie. Od roku szkol- 
nego 1874/5 podzielono stypendya na cztery kate- 
gorye a to: po 50 złr. rocznie dla uczriów szkół 
ludowych i wydziałowych; po 100 złr. dla uczniów 
niższych szkół gimnazyalnych lub realavch lub u- 
czeunic wyższych szkół żeńskich; po 150 złr dla 
uczniów wyższych klas gimnazyalnych i reslnych. 
seminaryów nauczycielskich, akademii handlowych 
i rolsiczych; po 200 złr. dla słuchsczów takich 
wyższych zakładów naukowych, do których przy- 
jęcie nastąpić może po wykazaniu się świadectwem 
dojrzałości. Uczniowie pobierać mogą stypendya 
aż do ukcńczenia pauk, uczennicom zaś mogą one 
być udzielane tylko przez lat dwanaście. 

— Z efektów ogólnego długu państwowego, które 
na mocy ustawy z dnia 20 czerwca 1868 r. kon- 
wersyi podlegają, konwertowano w miesiącu lipcu 
1874 r. i zapisano w księgi: 800,935 złr. w ban- 
knotach a 247,110 złr. w srebrze oprocentowanych, 
razem 1,048,045 złr. wal. austr. Ogółera skon=cr- 
towazo do 31 lipca 1874: 1,045,817,779 złr. 1, 
cent. w banknotach, a 973,213,377 złr. 12Y, ct 
w srebrze oprocentowanych, razem: 2,019,031,156 
złr. 14 cent. Do konwersyi pozostaje jeszcze w 
banknotach: 11,301,401 złr. 50 ct.; w srebrze: 
2,273,418 złr. 50%, ct.; razem: 13,574,820 złr. 
V, ct. wal. austr, 


Niemcy. 


O uwięzieniu księdza Biskupa padernborskiego 
podaje Germania następujące szczegóły : 
„Równióż i dzecezya Św. Liboryusza jest obe- 
caio osierocona. W tej chwili, zrana o godzinie 8, 
aresztowany został ksiądz Biskup w pomieszkaniu 
swem przez inspektora egzekucyjnego Knieppa i 
egzekutora Drewelą i odwieziony pocztą — innej 
podwody nie możoa było pomimo wszelkiego sts- 
rania dostać — do tutejszego zakładu karnego. 
Członkowie kapituły metropolitalnej zgromadzih się 
w pałacu biskupim, ażeby się pożegnać z księdzem 
Biskupem i wyrazić głośno i uroczyście jeszcze raz 
przez Biskupa-sufragana i proboszcza kąpitulnego 
księdza Józefa Freus niezłomną swą wierność 
i niezmienne przywiązanie do rp am rawowitego 
Pasterza. Ksiądz Biskup podziękował wzruszony 
serdecznie i udzielił dla całej dyecezyi błogosła- 
wieństwo, o które go proszono. Następnie zapytał 
się owych dwóch urzędaików, upoważnionych do 
aresztowania go: „Czy panowie chcecie użyć gwał 
tu? Jedynie gwałtowi mogę uledz i ulegnę.* Na za- 
pytanie tə odpowiedziano twierdząco. Woźny sądo- 
wy Drewel położył na księdza Biskupa rękę 
Wschody i korytarz pałacu biskupiego zapełnio- 
ne były setkami ludzi, które głośno płaczą”, wię- 
źmia przejęły i znalazło się również całe ducho- 
wieństwo z miasta, ażeby odebrać jeszcze raz bło- 
gosławieństwo od swego Arcypasterze. Jeżeli wido- 
wisko to już było rozczulającem, to stało się 030 
o wiele jeszcze więcej wzruszającem przed pałacem 
biskupim. Niezliczony tłum mężczyze, kobiet i dzie- 
ci zajął całą ulicę, a mianowicie drcgę do pojazdu 
w ten sposób, że gwałtem tylko przedostać się by- 
ło można. Niezliczone ręce trzymały księdza Bi- 
skupa za dłonie i suknie, nie dozwalając wsiąść do 
pojazdu. Po usunięciu nareszcie po długich bez- 
skutecznych usiłowaviach tej przeszkody i po za- 
jęciu przez księdza Biskupa, radzcę konasystorskie 
go księdza doktora Stamma i inspektora egzeku- 
cyjcego Knieppa miejsc w pojeździe, wzniesiono 
głośne okrzyki na cześć nieustraszonego Arcypa- 
sterza, który ze łzami w oczach błogosławił tłumy 
po obu stronach drogi zgromadzone. Dowedy przy- 
wiązania towarzyszyły mu aż do więzienia. Tu zno- 
wu zgromadziły się tysiące wiernych, ażeby swój 
współudział okazać, a kiedy bojownik za prawdę, 
wolność i prawo wszedł na wysokie wschody wię 
ziemia, wtedy ponowiły się jeszcze raz okrzyki z 
siąca ust na cześć dostojnego więźnia. Przyjęty 
przez dyrektora sądowego Sacka i przez sędziego 
śledczego Paulego zaprowadzony został ksiądz Bi- 


skup do owych dwóch pokoików, które mu odtąd 
służyć mają za pobyt. Przed przybyciem jego wy- 
sypano wschody więzienia kwietami, które jednakże 
wkrótca policys usunęła; również nie pozwoliła na 
odśpiewanie pieśni do nsszego patrona dyecezyal- 
nego: Du grosser Hirt und. Gottesmann, Liborius, 
kalt für uns an etc. Naczelny prokurator Irrgahn, 
którego rzadka uprzejmość w przysłowie weszła w 
naszem mieście, patrzał się z jednej z cel więzien- 
nych na wspaniałą tę owacyg. Dzień św. Domini- 
będzie i pozostanie pamiętnym w mieście na- 
szem. * 


Hiszpania. 


W braku świeżych wiadomości z pola walki w 
Hiszpanii, gdzie zzów zapanowała chwila s i 
a wobec przesadnych doniesień z jednej i z dru- 
giej strony w dziennikach zwłaszcza niemieckich i 
francuskich, jedynie w listach korespondentów an- 
gielskich spotkać można przedmiotowe przedsta- 
wietia stanu rzeczy. 

O wzroście ruchu karlistowskiego spotykamy w 
Standard następujący list z Santander: 

Ostatnie zwycięstwa srmii karlistowskiej obudziły 
orinię publiczną w Europie, przekonywsjąc ją o 
prawdziwej ważności wojay domowej w Hiszpanii. 
Sądzono bowiem po uwolnieniu Bilbao z oblężenia, 
ża Karliści dozneli stanowczej klęski, z pod któ- 
rej się już niepodźwiguą. Mocarstwa europejskie 
cofuęły swoich wysłsńców, i zdawało się, ża Ser- 
razo zguiecie ostatecznie bandy Don Carlosa bur- 
bońskiego. Liacz znów, gdy marszałek Concha zgi- 
nął a armia liberalna rozbitą została pod Estellą, 
gdy w dwa tygodnie później Don Alfons brat Don 
Karlosa zdobył wielkie miasto o 82 mil (ang). od 
Madrytu, gdy zwłaszcza armia republikańska przez 
cały miesiąc nieodważyła się na jeden ruch strate- 
giczay przeciw Karlistom, Europa wreszcie zrozu- 
miała, że karlizm utwierdza się w Hiszpanii. Bę- 
dzie może rzeczą zajmującą przedstawić, jak to 
powstanie się rozwijało i jakie są jego rzeczywiste 
siły w chwili zbliżającego się znów boju między 
dwoma armiami. 

Don Carlos powołał swoich zwolenników pod 
broń za panowania króla Amadeusza na wiosnę w 
roku 1872. Już poprzednio powstał Saballs w gó 
rach Katalońskich; w kwietniu i w maju na pierw- 
szy odgłos powstały Biskaja, Guipuscoa, Alava i 
Navara za' ulubioną swą sprawę. Zrazu oddziały 
były drobne. Margr. Valdespina w Biskai miał 50 
ladzi. Zrazu przyjaciela starego Cabrery: Carasas, 
Rada i inni wysokich rodów i stanowisk, wzięli 
inicyatywę. W siedmiu tygodniach prowiacye bi- 
skajskie i Nawara były w ogniu, a w Katalonii 
Saballs rozszerzał teroryzm. Lecz czemże zrazu 
były te oddziały partyzantki? Kilku księży wiej- 
skich prowadziło po kilkuset wieśniaków na pół 
nagich i nędznie uzbrojonych na szczyty Sierrów 
na północy. W lecie 1872 jenerałowie Moriones i 
Pzlairos zachwiali nadzieje Karlistów zadawszy kil- 
ka klęsk ochotniczym oddziałom. Zaledwie para 
jeszcze bardziej stanowczych naczelników nie zło- 
żyła broni i nie przyjęła warunków convenco z Amo- 
ravieta, chociaż Don Carlos. wrócił do Francyi. 
Podczas gdy partyzantka trwała jeszcze w ciągu 
lata i ostrej zimy 1872-73, Don Carlos przeby- 
wał w okolicach Pau w zamku hr. Barante. W cią- 
gu tej zimy utrzymywali się w górach Sabslls, Santa 
Oruz, Velasco i Cucala, zachowując nadzieję wbrew 
samejże nedziei, i spuszczali się od czasu do cza- 
su z gór po żywność i dla niepokojenia nieprzyja- 
cieła. Już w ten czas rozpoczęło się systematyczne 
aczernianie partyzantów karlistowskich za pomocą 
telegramów i korespordencyj rozsyłanych po całej 
Europie o domniemanych ozrucieństwach jednego z 
najdzieluiejszych partyzantów ks. Santa Cruz. 

Wytrwałość ta nie była bez skutku, gdy z wio- 
auq 1873 r. Don Carlos przeszedł granicę, miał 
on już w Nawarze 7 do 8000 ludzi. Jenerałowie 
Elio, Dorregaray, Lizarraga, Ollo, Radica, Valdes- 
pina, Velasco, Iturmuudi, Mendizi, Ceballas i kilku 
naczelników oddziałów otoczyło księcia i dopomo- 
gło do zorganizowania kampanii w jesieni. Wten 
czas to jeserał republikancki Santa Pau został 
rozbity z swym oddziałem, Tolosa oblężoną, a po 
kilku bitwach główna armia pod wodzą Morionesa 
odparta. W ciągu sześciu miesięcy Karliści zdo- 
łali zorganizować armię, oblegli Bilbao i wytrzy- 
mali mężnie ciężkie walki 25go i 27go marca po- 
łączonych wojsk Serrana i Morioneaa. Dopiero 
w kwietoiu marszałek Concha odparł Karlistów i 
oswobodził Bilbao. 

Obecnie dla zrozumienia ohopólnych stanowisk 
rzuómy okiem na mapę. Pireneje są naturalną 
granicą Francyi i tylko wąskie przesmyki stanowią 
jedyną komunikacyę. Zacząwszy od Irun, gdzie 
jeszcze trzyma się załoga republikancka 500 ludzi 
nigdzie tu republikanckich niespotkać wojsk, cała 
granica Głuipozcoi i Nawary w rękach Karlistów. 
Zajmują oni Vera, Sesaca, Zugarrawundi, Entre- 
laza, zgoła wszystkie przejścia i przesmyki pirenej- 
skie. Jak żołnierze i straż graniczna na wszystkich 
punktach funkcyonują. Nawet w Aragonii naprze- 
ciw departamentów francuskich Haute Garonne i 
Heute Pyrénées ostatnią komorę musieli opuścić 
repaniiaisie, jaką jeszcze posiadali na granicy frau- 
cuskiej. 

Kazek ma naprzeciw siebie już tylko załogi i 
komory karlistowskie. Nieprzeszkadzają oni cudzo- 
ziemskim podróżaym, 4% haadlowej komunikacyj, tyl- 
ko pobierają cła graniczne, co w znacznej części wzbo- 
gaca ich sksrb, Handel graniczny jest równie oży: 
wiony jak w normalnych czasach, Widziałem sam 
przeszło dwieście wozów jednego dnia na gościńcu 
pirenejskim ; muszę jednak przyznać, że blisko po- 
łowa wiozła nmunicyę pod eskortą karlistowskich 
żołnierzy od granicy francuskiej. Aragonia i Ka- 
talonia są w tem samem położeniu od 20 miesię- 
cy. Możnaby powiedzieć, że Ebro stanowi właści- 
wą granicę republiki hiszańskiej, gdyż tylko w 
niektórych fortecach i w wielkich miastach waro- 
wych powiewa jeszcze na północ Ebra chorą- 
giew republikancka. Karliści niestawiają żadoych 
trudności podróżnym; przebyłem ich linie niezapy 
taby o paszport. Sądzę, że gdyby nie fałszywe wie- 
ści z umysłu rozsiewiane, jakoby przejeżdżając przez 
obóz karlistowski wpierw trzeba było napisać testa- 
ment, handel i sciąg podróżnych byłby tu jeszcze 
większy. Poczta z Francyi nie była nigdy zatrzymaną, 
a świeżo ambasador angielski przejechał nią z 
Saragossy do Francyi bez najmniejszego niebez- 
pieczeństwa. Powtarzam tedy, że z wyjatkiem Irun 
i paru fortów w Katalonii cała granica francuska 
jest w rękach Karlistów. Mogą też Francuzi na 
wszelkie reklamacye rządu madryckiego lub rzą- 
dów obcych o dostarszanie broni i amunicyi Kar- 
listom odpowiedzieć : „strzeżcie waszej granicy, gdyż 
ja niemogę być waszym strażnikiem, skoro niejesteście 
w stanie jej utrzymać, zresztą nieuznałem wasze- 
go rządu zarówno jak i Karlistów.* Karliści nie 
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podniesli cła i pobierają opłaty graniczne od to- 
warów i osób, jak w zwyczsjaym czasie, a to wa- 
żue Źródło dochodu idzie na koszta uzbrojenia 
armii. 

Stanowisko to na granicy daje główną siłę Kar- 
listom, zapewniając im tyły i dozwalając im swo- 
bodnie się organizować. Łatwość dostawy mun- 
durów, broni, prochu i ołowiu ulega słabym prze- 
szkodom, jakkolwiek tu i owdzie straże graniczne 
francuskie zatrzymują transporta wojenne. 

Przez 18 miesięcy Karliści nieodważyli się wy- 
dawać bitwy ropublikanom, gdy nie mieli za sobą 
gór do odwrotu. Stąd wojska republikanckie zaj- 
mowały doliny, miasta i gminy, a Karliści górzy- 
ste okolice. W Katalonii i w. prowincyach Biekej- 
skich Ellio, Doregarray i Lizarraga doszli już je- 
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ludność za sobą. Nigdzie jednak podobny niepa- 
nuje zapał dla karlizmu, jak w Nawarze: tu Ra- 
dica i Ollo zorganizowali nsjdzielniejsze zastępy, 
bo tu bsz wyjątku cała ludność jest karlistowską, 
stąd też wyszli najpierwsi i najlepsi żołnierze. Bez 
przesady powiedzieć można, że już dziś Nawarra 
i prowincye Biskajskie stracone są stanowczo dla 
rzeczypospolitej. Aragonia podzielona w równych 
częściach pomiędzy dwa obozy, ale tutaj uwijają 
się silne oddziały we wszystkich kierunkach, i po- 
ozta, drogi i koleja nie są bezpieczne, a jakkolwiek 
oddziały te nie są liczne, to jeszcze słabsze siły 
wysyła tutaj rząd madrycki. Sama Saragossa ul- 
traradykalna, omal że nie była wziętą przez oddział 
Marco di Bella. Jedynie Katalonia i kilka miast 
warownych nie są dotąd zagrożone. Siedemnastu 
naczelnych wodzów i olbrzymia ilość jenerałów sta- 
rali się kolejno stawić czoło oddziałom dzielnego 
Sabalea, Mirso i Tristąny, i wszyscy odnieśli po- 
rażkę. W Katalonii jest 16,000 wojska republi- 
kanckiego w ciągłej i bezskutecznej pogoni. W: pół- 
noczej Walencyi i w dolnej Aragonii stoi Don Al- 
fone, brat Don Carlosa na czele 10,000 ludzi. Od- 
znaczył się on głównie zdobyciem Albacete, Sa- 
gonta i Cuenqa. 

Te siły karlistowskie wydały się dość groźne, 
Bl. nim wysłać armię pod wodzą jener. 

avii. 

Lecz poza prowincyami Katalonii, Aragonii, Mae- 
strozza, Nawarry i prowincyami Biskajskiemi ruch 
karlistowski słabo dotąd się szerzy. Drobne od- 
działy partidaców pojawiają się w obu Kastyliach, 
w Asturyi i Leonie, ale są to tylko gerillasi. 

W reszcie Hiszpanii Don Carlos posiada zna- 
czne stronnictwo, zwłaszcza w średnich warstach i 
w duchowieństwie, ale ci cicho tylko zbierają fun- 
dusze dla swych towarzyszy będących w ogniu. Prze- 
ciwko tym cichym zwolennikom Don Carlosa w 
centralnej i południowej Hiszpanii Serrano ogłosił 
konfiskatę majątków, lecz sądzę, że to będzie bez- 
skutecznem, gdy trudno wyśledzić Karlistów, którzy 
niechwycili za oręż. 

Rozpoczęto wprawdzie aresztowania, ale podej- 
rzani i oskarżeni umieli zawsze za wstawieniem 
się przyjaciół liberalnych uzyskać paszport do wy- 
jazdu. Zresztą te Środki represyi pomnażają tyl- 
ko szeregi ochotników karlistowskich. W ogóle ar- 
mia Don Carlosa niewynosi obecnie więcej nad 
70,000, ale też może się on nią poszczycie, bo jak 
sam wyrzekł w ostatnim manifeście, rozpoczął wal- 
kę przed dwoma laty z 25 ludźmi. 
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Bńraków 10 sierpnia. W tych dniach odbędzie 
się akt złożenia przysięgi przez nowego prezydenta mia- 
sta, Dr Zyblikiewicza, w ręce reprezentanta rządu, 
delegata Namiestnictwa, radzcy dworu p. Bobowskiego. 
Akt ten odbywał się poprzednio w sali radnej miasta 
w obecności wszystkich radzców miasta. Po złożeniu 
przysięgi nowy burmistrz obejmie władzę. 

— Wczoraj po południu powstał deszcz ulewny, który 
padał do rana, a i przez dzień dzisiejszy pada z ma- 
łemi przerwami drobny deszcz. "AE 

— Na pogorzelców Jaworznia otrzymaliśmy dziś: 
Składka zebrana wczoraj na Sumie w kościele P. Maryi 
przez X, kan. Goliana i drugiego kapłana: monetą austr. 
złr. 32 c. 29, 1 rubel i 20 kop. czyli złr. 1 c. 82, 
razem złr. 34 c. 11; Maciej Bogdański zły, 10; Józef 
Patelski złr. 10; pani F. R. złr. 10; Bruno Miczyński 
złr. 10; L. Paliszewski z Gębic w W. Ks. Poznańskiem 
tal, 5 czyli złr. 8; Albina Antoniewiczowa z Reinerz 
w Szląsku pruskim 5 tal. czyli złr. 8; W. (pocztą) 
złr. 5; M. N. ze Spytkowic złr. 5; H. i A. Lisiccy 
złr. 5; S. (pocztą z Baden) złr. 2; Sadzik cieśla c. 50 
Ogółem złr. 107 c. 61. 

„ Dziś odesłaliśmy komitetowi pogorzelców złr. 170 
c. 61 


— D. 6 b. m. odbyła się w klasztorze 00. Kapu- 
cynów w Krakowie kongregacya definitoryalna, na któ- 
rej następujący przełożeni klasztorów obranymi zostali: 
w Krakowie O. Wiktor Klimek; w Sędziszowie 
0. Kanty Nowakiewicz; w Krośnie O. Damian 
Szpak; w Rozwadowie O. Eugeniusz Krótki; w Ole- 
sku O. Fidelis Ciszek; w Kutkorzu O. Laurenty 
Słowik. 

—  Namiestnictwo nadało prezentę na beneficyum 
gr. kat. w Samborze, X. Aleks. Nestorowiczowi, pleba- 
nowi w Mistkowicach. 


— P. Emil Deryng członek sceny lwowskiej a 
niegdyś krakowskiej, wydał broszurę p.n. „Dramaturgia 
praktyczna,* dla kandydatów sceny i amatorów tea- 
tralnych. 

— Areszt koszarowy, na który skazane zostały we 
Lwowie dwa pułki, bar. Jabłońskiego N. 30 i ks. Hol- 
sztyńskiego N. 80, za to, iż podczas ćwiczeń za po- 
bytu Arcyks. Albrechta padły niektóre strzały ostre, 
ma potrwać, według doniesienia Dziennika Polskiego, 
cały miesiąc. i 

— Zurawno d. 7 sierpnia. 

W starożytnym kościołku naszego miasteczka, odbyło 
się 3 b. m. przy licznem zebraniu wiernych z okolicy, 
a nawet postronnych powiatów, nabożeństwo żałobne za 
duszę Ś. p. Antoniego Jabłonowskiego, prezesa Towarzy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego. Wymowny kazno- 
dzieja X. Korczyński z Bukaczowiec, z którego słów 
przebijała miłość ziemi ojeżystej, podniósł zasługi zmar- 
łego, którego ani długotrwała dolegliwa choroba, ani 
przewidywanie bliskiego zgonu oà wytrwałej pracy nie 
powstrzymały i stawił go jako naśladowania godny 
przykład. 

Członkowie Towarzystwa gospodarskiego, oddziału tu- 
tejszego udali się następnie na posiedzenie i tam po- 
stanowili dla uczczenia pamięci ziaarłego stworzyć mn 
pomnik na polu, na którem on tak zaszczytaie pracował; 
mianowicie założyć stypendyum imienia Antoniego Ja- 
błonowskiego dla jednego, lub w miarę funduszów ze- 
brać się mogących, dla więcej młodych ludzi, którzyby 
w zawodzie agronomicznym fachowo wykształcić się usi- 
łowali. Myśl ta wtedy dopiero wejść będzie mogła w ży- 
cie, jeśli znajdzie w kraju poparcie o czem nie można 
wątpić. Obecnych 16 członków złożyło na ten cel 236 złr. 


— 0 pożarze kościoła i klasztoru w Imbramowicach 
donoszą nam, że mury pozostały nietknięte, nawet oł- 
tarze w kościele nie zniszczone ; spłonęły jedynie dachy. 
Pożar szczegolniej na kościele trwał dłogo, „ponieważ 
powoli tliły się wiązania pod blaszanem pobiciem, a ra- 
tunek był niepodobny, bo ani rozpalonej blachy nie 
można było zerwać, ani też zalać ukrytego ognia. Stra- 
ty są znaczne, bo koszta odbudowania około sto ty- 
sięcy złotych polskich prawdopodobnie wyniosą ; a oprócz 
tego zakonnicom rozdrapano w czasie pożaru obfite ZA 
pasy spiżarniane, chociaż, jak mówią, nie groziło im 
żadne niebezpieczeństwo. Pożar powstał z podpalenia, 
ale sprawców nie zdołano odszukać; jedni utrzymują, 
że chęć rabunku kierowała ręką podpalacza, wiążąc po- 
żar ze zrabowaniem spiżarni; inni znowu przypisują 0- 
gień zemście żydowskiej za przechowywanie w klaszto- 
rze neofitki. Są to tylko atoli pogłoski w okolicy krą- 
żące. ` 

— W Warszawie vmarł d. 6 b. m. jenerał Giecze- 
wicz prezes dyrekcyi głównej Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego. Gieczewicz był ze strony rosyjskiej 
delegowany do prowadzenia układów z Austryą o ma- 
jątek klasztorów krakowskich, a stanowisku przezeń za- 
jętemu w tej sprawie w znacznej części przypisać na- 
leży pomyślny rezultat zawartego traktatu pomiędzy obu 
państwami. 

— Wiadomo, co znaczy w Wiedniu „prasa rewol- 
werowa*. Niemal z rewolwerem w ręku wymusza ona 
na pewnych ludziach bogatych datek, czasem na jaki 
cel publiczny, częściej na własną korzyść. Po Śmierci 
Rothschilda prasa rewolwerowa rzuciła się na jego spad- 
kobierców i dawała już do poznania, jak się z nimi da- 
lej obchodzić będzie, jeśli nie zastąpią braku dobro- 
czynnych legatów datkami z własnej kieszeni. Dobro- 
czynność jest cnotą, hojność zaletą, ale wymuszanie je- 
dnej i drugiej jest po prostu napaścią z rewolwerem w 
ręku, choćby wezwanie: „læ bourse ou la vie“ okry- 
wało się imieniem dobra publicznego. Wycisnęła też 
taka napaść na spadkobiercach Rothschilda 400,000 zł., 
z czego 350,000 dostanie się dla Wiednia, a 50,000 
dla Frankfurtu. Prasa wiedeńska nie zupełnie bezinte- 
resownie tu działała, bo ta jej część, która wołała na 
spadkobierców: „dawaj pieniędzy!* zyskała wielce na 
popularności. I słusznie. Bardzo to bowiem przypadło 
do smaku publice wiedeń:kiej, że kiedy pierwszy lepszy, 
coby natrętnie rękę wyciągał o jałmużnę, a nie dopiero 
groził, dostałby się do kozy i przed sędziego, dzienni- 
ki w jasny dzień publicznie nietylko żebrzą, ale grożą 
nienawiścią całego Świata, skandalami, dokuczaniem, je- 
Śli napadnięci nie rzucą im grubego okupu. Napaść ta- 
ka podszywa się pod nazwę filantropii. Czy ona zaś 
spotkała Rothschildów lub mniej bogatych, nie mo 
żeray inaczej zapatrywać się na tę nową metodę wy- 
muszania datków przóz prasę rewolwerową. 

— Jeden z dzienników paryskich opowiada następu 
jące zdarzenie: Przy ulicy Rue de Vincennes żyła pe- 
wna rodzina z renty, którą składali 70-letai Montseat. 
jego żona i 25-letnia bardzo piękna córka. Ta posta- 
nowiła nie iść nigdy za mąż, zwłaszcza, że cierpiała sil- 
ne napady nerwowe. Odrzuciła też wielu starających 
się o jej rękę. Ostatnim był niejaki Harment, który 
przed dwoma miesiącami dostał odprawę, jak jego po- 
przednicy. Od tej chwili panna Montseau spotykała 
wszędzie, gdzie się ruszyła, swego wielbiciela, który «dy- 
bawszy ją w zeszłą sobotę w lasku Bulońskim, przy- 
stąpił do niej i oświadczyl, że odbierze sobie życie, 
jeżeli nie pójdzie za niego. Panna Montseau uciekła 
przed natrętnym wielbicielem i przybiegłszy do domu 
dostała silnego napadu nerwowego, po którym przez ca- 
łą noc trwały majacrenia. Widziała ona owego Har- 
menta, jak na tem samem miejscu, gdzie ją zaczepił, 
odbiera sobie życie, Chciała wyskoczyć z łóżka i prze- 


„szkodzić mu, krzyczała, żeby go ratowano i dopiero nad 


ranem uspokoiła się i parę godzin spała. Potem wsta- 
ła, zdawała się być zupełnie spokojną, zebrała się i wy- 
szła z domu. Kiedy minęło cztery godzin, a nie było 
jei widać, powzięto w domu obawę i zaczęto jej szukać. 
Znaleziono ją też w lasku Bulońskim siedzącą pod 
drzewem a ną kolanach jej trupa Harmenta, który miał 
jeszćze postronek na szyi, gdyż powiesił się prawie 
wtedy, kiedy ona widziała go w swoich majaczeniach i 
wołała, żeby go ratowano. Całowała ona i głaskała zwło- 
ki wisielca i nie dała ich sobie oderwać. Dostała bo- 
wiem obłąkania, wśród którego mówi tylko o swojem 
bliskiem zamęściu z Harmentem. Musiano ją oddać do 
domu obłąkanych. 


-— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół extuk 
pigknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny liej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzieig 15 centów, w dni po- 
mazednie 30 cóntów. 

~- Dnia 8go sierpnia pogoda; termometr od 8:0 
doszedł do 257 R. Dnia 9 pochmurno, całe po po- 
łudnie i noc deszcz obfity; termometr od 11'4 doszedł 
do 18:9 R. Barometr dnia 8go i 9go sierpnia przed 
południem opadał; dnia 10 sierpnia o godzinie Gej rano 
atau jego był 327:46, termometru 10'2 R. Wiatr za- 
chodni. 

—— We wtorek dnia 11 sierpnia: Śej Zuzanny panny 
męczenniczki. 
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Sprawy sądowe. 
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Kraków 10 sierpnia. 


W sobotę 8 b. m. o godz. 4 po południu odbyło się 
losowanie sędziów przysięgłych na czwartą tegoroczną 
kadencję. Losowaniś dokonał jak zwykle prezes sądu 
karnego p. Antoniewicz, w obecności Radców sądu 
krajowego pp. Kokowskiego i Stiebera, z. pro- 
kuratora p. Brasona i prezesa Izby adwokackiej Dra 
Machalskiego. Prowadzącym pióro był p. Chlebik. 

Jako sędziowie przysięgli wylosowani zostali pp.: 

1) Dr Józef Schónborn adwokat, Radca miej.; 2) 
Dr Joachim Rosenblatt, adwokat; 3) Przecław Sła- 
wiński, wł. dóbr Klecza; 4) Wilhelm Ciechanowski, 
wł. real. i Radca miej.; 5) Banet Berl, wł. real. w 
Podgórzu; 6) Wolf Goldwasser, kupiec; 7) Marceli 
Studziński, dyrektor szkoły real.; 8) Edward Skir- 
liński, kupiec; 9) Władysław Tomaszewski, prof. 
Inst. techn.; 10) Paweł Barański, adj. bud. miejsk.; 
11) Dr Antoni Rosner, prof. Uniw. Jagiell.; 12) Dr 
Gustaw Neusser, docent Uniw, Jagiell.; 13) Władysław 
Tomaszewski, kupiec; 14) Dr Adolf ;Korczyński, 
adwokat; 15) Gustaw Baruch, wł. fabryki w Podgó- 
rzu; 16) Stanisław Gralewski, właś. real; 17) Leo- 
nard Wężyk, wł. dóbr Paszkówka; 18) Antoni Kru- 
dowski, Dr praw w Podgórzu; 19) Ernest Stock- 
mar aptekarz, Radca miejsk.; 20) Feliks Zaremba, 
wł. real; 21) Stanisław Koźmian, dyrektor teatru ; 
22) Henryk Schónberg, wł. dóbr; 23) Jan Kanty 
Kirchmajer, dyrektor Zakładu fabr. w Krzesławi- 
cach; 24) Antoni Jachimski, kuśnierz; 25) Dr Wa- 
wrzyniec Styczeń, adwokat ; 26) Maurycy Birnbaum, 
agent handl.; 27) Dr Arnold Rappoport, adwokat, 
Radca miejsk.; 28) Emi! Niedźwiedzki, inspek. ak- 
cyzy; 29) Wincenty Kornecki, wł. drukarni; 30) Dr 
Leon Eibenschitz, koncyp. adwok.; 31) Edward 


Fuchs, kupiec; 32) Dr Ludwik Gumplowiez, Rad- 
ca miejsk; 33) Ludwik Beym, majster murarsk.; 34) 
Stanisław Bartl, właś. piekarni; 35) Adam Ciecha- 
nowski, wł. real.; (36.) Stanisław Ch wastek, wł. real. 
Krowodrzy. 

Jako zastępcy wylosowani zostali pp.: 

1) Tomasz Górecki, kupiec; 2) Józef Mrażek, 
szef biura p. tow. ogn.; 3) Cesław Łoziński, prof. 
gimn. św. Anny; 4) Jan Nep. Walter, kupiec; 5) 
Leib Süsser, handlarz win ; 6) Dr Maksymilian Iskrzy» 
cki, prof. Uniw. Jagiell.; 7) Dr Jakób Lustgarten; 
8) Dr Maurycy Frey; 9) Jan Launer, (syn) wł. 
real. 

Na pizyszłą kadencyę sądów przysięgłych, która, jak 
donosiliśmy, rozpocznie się 1 września r. b. przygoto- 
wanych jest dotychczas dziewięć spraw, zdaje się atoli, 
że drugie tyle przybędzie. Przygotowane są następujące: 
D. 1 września: Anny Wójcikowy o podpalenie; d. 2 
września: Maryi Ochońskiej o dzieciobójswo ; d. 3 wrze- 
śnia: Karola Babickiego o ciężkie uszkodzenie ciała i 
o podpalenie; d. 4. września: Kaspra Tytusa Januszew- 
skiego o skrytobójstwo; d. 7 września: Wasylego Ni- 
kityna o rozbój; d. 10 września: Józefa Panka O roz- 
bój; d. 14 września: Izaaka Kalba: o kradzież; d. 17 
września : Stanisława Majchrowioza o usiłowane skryto- 
bójstwo; d. 18 września: Katarzyny Zającowy o mor- 
derstwo. 
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Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Posiedzenie Wydziału Wielkiego Kasy Oszczę- 
dności miasta Krakowa. 


Daia 8 b. m. o godzicie Bej po połudpiu od- 
było się zwołane powtórnia zwyczejre zebranie 
członków Wydziału Wielkiego tutejszej Kasy Oszczę- 
diości, stosownie do $ 38 stat. Kasy, które dla 
braku cdpowiedciego kompletu na d. 25 lipca nie 
przyszło do skutka. 

Zgromadzowych członków było 21. Delegowanym 
ze strony rządu był c. k. komisarz rządowy p. 
Ignacy Ostoja Zabierzowski. Przewodniczącym 
zaś zebrania pierwszy wiceprezydent miasta Dr. 
Ferdynand Weigel. 

Poriedzenie zagaił przewodniczący sprawozda- 
niem z odbioru Kasy oddziału pożyczkowego tej- 
że, cd byłej dyrekcyi, celem oddania takowych no- 
wym dyrektorom kasy, mianowanym na posiedze- 
niu Wydziału d. 21 lutego r. b. Odbiór ten, a ra- 
czoj dokładne szkontro ksiąg, zastawów i depozy- 
tów, znajdujących się w obudwóch rzeczonych Za- 
kładach, trwające przeszło trzy tygodnie, bo od 
16 maja do 10 czerzca b. r. wykoaał przewodni- 
czącz Dr. Weigel przy pomocy uproszonych do 
tego członków Wydziału pp.: Goebla, Redyka, 
Pollera, Hearyka Schwarza i Tarasiewi- 
cza, którym też zgromadzenie podziękowało przez 
powstanie za mozoloą przy czynności tej pracę. 

Następne sprawozdanie Dyrekcyi Kasy odczy- 
tano przez dyrektora jej p. Mercelego Jawornic- 
kiego obejmowało dokładny przegląd czynności 
Kasy we wszystkich jej działach za czas od dnia 
1 maja 1878 do 30 czerwca 1874 r., a więc za 
okres cząsu czternastomies'ęczny, wraz z zestawie- 
siem pojedynczych pozycyj z datami bilansu ubie- 
głego roku. Z sprawozdania tego widoczna, jak 
szybko rozwija się tutejsza Kaca i jak wielkie zje- 
dnała ssbia zaufanie u publiczności, a zarazem 
obudziła uśpiovy dotąd zmysł oszczędności, gdy 
stan wkładek znajdujągych się w zarządzie Kasy 
obecrie, wykazuje prawie podwójnie większą cyfrę 
od statu, jski był przed rokiem. i 

Uwidocznia to bardziej jeszcze w sprawozdaviu 
swem komisya kontrolujące, złożonem następnie 
pzez przewodniczącego tejże p. Alberta M endel s- 
burga, z którego wypływa, iż stan bierny 
wynosił do 30 czerwca 1874, jako dnia zamknię- 
cia rschunków, tj. : | 
abładki ca książeczki . . . . złr. 1,609,802 04c. 
wkłidyi na rachunek bieżący złr. 376,920 50c. 
ocas fundusz rezerwowy . . . złe. 37,802 45c. 

27,089 38 e. 


okazuje się po strąceniu kosztów 
administracyi zysk . . ... . złr. 
2,051,194 32 c. 
W stanie czynnym zaś było: 

Na lombardzie złr. 679,916 — c. 
na wekslach . „OPO aA 419;715. 760: 
na pożyczkach bipoteczrych . złr. 515,060 50c. 
w pożyczce oddziału zastawn. złr. 233,820 68 c. 
wa włesnych papierach publicznych 

wartości mebli, narządów itd. złr. 38,096 860. 
wroszcie gotówką w kasie złr. 164,544 52 e. 


72,051,154 32 c. 


Z zysku jednak wypada jeszcze potrącić pobra- 
ne naprzód od zaliczek procenta mniej więcej w 
ilości złr. 7000, nie wykazane w sprawozdaniu kc- 
misyi i bilansie obecnym Kasy, który jako pół- 
roczny uważać zależy; czysty zysk przeto przed- 
stawia sig w sumie 20,000 złr. Rezultat dosyć 
świetny, zważywszy ciężkie handlowe stosunki i 
mały ruch przemysłowy na tutejszym targu w ostat- 
nim całym roku. 

Przechodząc dalej w myśl porządku dziennego 
do wniosków ;p. Dra Bochenka, St. Mucz- 
kowskiego, H. Kieszkowskiego i Walerego 
Rzewuskiego, postawionych na cstatniem nad- 
zwyczajcem posiedzeniu Wydziałd dnia 21 kwiet- 
nia b. r, a przekazanych komisyi kontrolującej, 
takowa wnosi przejść do porządku dziennego nad 
wnioskiem tyczącym się Zniżenia stopy procento- 
wej od wkłądek i stosownego zmodyfikowania pro- 
contu cd eszoutu i lombardu, do czego zgroma- 
dzenie zo względu, iż takowy przysejmniej obecnie 
byłby zawczesnym, przychyla się; odnośnie zaś do 
wniosków pp. Dra Bochenka i Kieszkow- 
skiego, tyczących się rozłożenia spłaty pożyczek 
bipotecznych na dłuższy przeciąg czasu z zastoso- 
wsntem systemu amertyzacyi, przyjętego przez o. k. 
Benk narodowy austryacki, zgromadzenie po dłuż- 
szej dyskusyi uchwała zostawić, stosownie do $ 28 
st. ust. II l. d., Dyrekcyi wolność wchodzenia z 
pożyczającymi w osybze umowy co do lat i spo- 
sobu spłaty, z zachowaniem jednak terminu naj- 
dłuższego lat 20, a oraz przestrzeganiem, aby fuu- 
duszę obracane na pożyczki hipoteczne nie prze- 
nosiły 50%, kapitału wkładkujących. Przedstawio- 
ny następnie przez komisyę wniosek p. Wale- 
rego Rzowuskiego, aby udzielać pożyczki hi- 
poteczne na nieruchomości nowa w miarę postępu ich 
budowy, przyjęło zgromadzevi» do wiadomości, z 
uwagą komisyi, iż Dyrekcya Kasy udzielała wła- 
ścicielom tabularnym zawsze podobne pożyczki. 

Po tem sprawozdaniu przedstawiła Dyrekcya 
Kasy zgromadzeniu pismo tutejszego o. k. Starc- 
stwa, tyczące się lokacyi funduszu rezerwowego 
Kasy, a wzywające w myśl odnośnego saara 
Namiestnictwa i regulaminu rządowego dla 
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Oszczędności z r. 1844, aby takowy osobno od 
kapitału obrotowego Kasy był administrowanym. 
o dłuższej w tej mierze dyskusyi Wydział uchwa- 
la umieścić fundusz rezerwowy Kasy, wynoszący 
z dniem ostatniego zamknięcia rachuaków rocz- 
nych tj. 30 kwietnia 1873 r. złr. 34,708 c. 48 w 
Papierach publicznych pupilarne bezpieczeństwo 
mających, postanawiając przytem, aby zysk czysty 
Kasy okazujący się w dniu rocznego zamknięcia 
rachunków każdego roku, zawsze w ten sposób 
był lokowanym. Wreszcie przyjęło Zgromadzenie 
W Dyrekcyi i komisyi kontrolującej, tyczące 
ę spraw wewnętrznej administracyi Kasy, to jest 
wyższenia płacy kasyera i udzielenia remuue- 
racyi urzędnikom kasy, oraz oddziału pożyczko- 
Wego, jednogłośnie, a zarazem wyraziło ra wnio- 
sek p. Aleksandra Szukiewicza Dyrekcyi uzna- 
w A pracę jej około dobra instytucyi przez po- 
e 


Koniec posiedzenia o godzinie 8aj wieczór. 


Towarzystwo Zaliczkowe 
w Krakowie. 


Na posiedzeniu Rady nadzorczej Towarzystwa Zalicz- 
owego d. 7 b. m., wybrany został prezesem Rady nad- 
Zorczej adwokat Dr Machalski, w miejsce Dra Dietla, 
ry rezygnował; zastępcą zaś prezesa wybrany wice- 
prezydent miasta Dr Weigel. 
Z wyciągu ksiąg kasowych odczytanego przez Dyre- 
tora p. Kicińskiego okazało się, że do dnia 7 
Sierpnia b. r. obrót kasowy Towarzystwa wynosił prze- 
Azło 700,000 zł. w. a. 


Tygodnik Finansowy. 

Bank francuski zamierza zrzec sig przymugo- 
Wego obiegu swych asygnat, który po wojnie osta- 

iej zaprowadzonym został. Wzmacniając w tym 
celu swe rezerwy kruszcowe, zakupuje dużo złota 
1 Anglii, a to spowodowało znów bank angielski 

0 podniesienia dyskonta swego. Wynikające ztąd 
zatamowanie ruchu w obrotach kredytowych działa 
Pognębiająco na wszystkie giełdy. Nie dziw więc, 
że w obec tak ogólnego zastoju w tranzakcyach 
Pon, i wiedeńska giełda po doznaniu kilku 

gsk miejscowych do ożywionego ruchu i do sta- 
ego usposobienia dojść nie może. 

„Sprawy finansowe tureckie na nowo się ZamĄ- 

. Ustała więc ostatnia ulubiona spekulacya w 
Papierach, w związku z urządzeriem banku oto- 
mańskiego zostająca, która przez niejaki czas by- 

dosyć ożywioną na giełdzie wiedeńskiej. Ochotę 

© kupowania akcyj kolejowych odejmuje niope- 
wność, jaki skutek wezmą obecne zabiegi o zmia- 
hy w taryfach kolejowych. Zachodzi pytanie, czy 
Żądania kolei żelaznych tyczące się podwyższenia 
opłat przynajmniej w takiej mierze, jaka kolei 
Elżbiety przyznaną została, będą uwzględnione, 
czy też rząd wstrzyma się od dalszego uwzglę- 
dniania tych życzeń wobec licznych protastacyj 
wychodzących tak z Izb handlowych, jako i z in- 
nych kół interesowanych w tym względzie. Pozo- 
staje też w niepewności zagadnienie, czy podwyż- 
szenie opłat nie zmniejszy o tyle ruchu na kole- 
Jach, że dochody ich, mimo szkody wyrządzonej 
przez to publiczności, bynajmniej się nie zwiększą. 
Chociaż. kurs papierów kolejowych nie przybrał 
wyraźnej dążności do zniżki wobec tych niepewno 
to jednak ruch w tranzakcyach zmniejszył się 
Znacznie i nie ożywia już giełdy tak, jak ją przed 

u tygodniami ożywiał, mianowicie kspitały 
zagraniczne, które na odgłos o dobrych widokach 
Żniwa austryackiego rzuciły się dosyć nagle do 
kupowania akcyj kolejowych, cofaęły się znów pra- 
wie zupełnie 

Wstrzymuje też dążność do zwyżki w akcyach 
kolejowych niepewność panująca względem zamia- 
rów ministerstwa handlu co do cła zbożowego. 

„Na wiadomość, że renta francuska spada na 
giełdzie paryskiej, zachwisły się w Wiedniu w pier- 
Wszych dniach ubiegłego tygodnia kurss wszystkie 
papierów spekulacyjnych; a mianowicie bankowych. 

Óniej jednak nadeszła pocieszająca wiadomość, 
Że w Berlinie kopują austryackie akcye kredytowe 
Po niezmiennej cenie, Fez względu na zajścia na 
giełdzie paryskiej Pokrzepiło to ducha giełdy wie- 
deńskiej. Akcye kredytowe powetowały w końcu 
tygodnia straty, które na początku poniosły., W mia- 
rę powodzenia w tranzakcyech o akcye kredytowe, 

zymały się jako tako i inne akcye bankowe, 0- 

rócz banków budowlanych, u których, że się wiel- 

€ zmiany w notoweniu kursów nie uwidoczniły, 
Przypisać jedynie trzeba tej okoliczności, że ich 
prawie wcale nie kupowano. 

Niejednego z czytelników naszych zajmie może 
Wzmianka o szczegółach zachodzących w losie in- 
stytucyi, której skcye do niedawna były w rgkach 
wielu mieszkańców naszego miasta. Lloyd węgier- 
ski donosi, że bark franco-hungarian wzmóg 
się teraz cokolwiek przez podniesienie się kursu 
wielu efektów giełdowych, jakie posiada. Bilans 
za pierwsze półrocze, który tylko dla użytku wła- 
nego sporządzonym został i dla tego publicznie 
ogłoszonym nie będzie, wykazuje skutkiem tego 
380,000 złr. Nie jest to za nadto, ale zawsze 
więcej, niż się spodziewać było można. Spieszymy 
jednak z dodaniem, że to jest dochód na pa- 
pierze, który ntanie się tylka w takim razie 
Tzeczywistym dochodem, jeśli się obecne kursa 
giełdowe utrzymają do końca roku, w przeciwnym 
Jednak razie jeszcze zniknąć może. 

Właściwe papiery lokacyjne trzymały się dobrze 
Ranty, losy i obligacye pierwszeńttwa przedstawia- 
JĄ kurs stały i niezmienny, co jest wyraźną oznaką, 
Że się kapitał pozagiełdowej publiczności w nie- 
Pewne spekulacye nie bawi, tylko dobrze ubezpie- 
Czonego szuka umieszczenie. 
ei 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 8 sierpnia. 


Podania w 4ch tygodniach. 

„Edykta: Sąd kraj. lwowski uznał Stanisława Ka- 
Zimierza Mozarowskiego właściciela części dóbr Witkowa 
i Hohołowa marnotrawcą i przeznaczył dlań kuratorem 
P. Władysława Rubczyńskiego. — Sąd kraj. krakowski 
zawiadamia Augusta Johna o nakazie zapłaty 1160 zł. 
J. A. Munkowi. 

„Obwieszczenia: W starostwie tarnowskiem 27go 
Slerpnia licyt. przez oferty w celu wykonania tamy kie- 
rującej na lewem brzegn Duńajca pod Bobrownikami 
małemi, 


a [GA 
Przyjechali do Krakowa od dnia 8 do 9go sierpnia. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Wacław Mazaraki właściciel 
dóbr z Wołynia, Tedeusz Karol Drzewiecki z Rosyi, 
Wanda Sempel wł. dóbr z Kongresówki, 
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Posady: Ekspedyenta pocztowego w Drohobyczu, 6 


Emilia Ilnicka 
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Zellenka z Wiednia, Mieczysław Dą- 
browski ze Złojca, Ksawery Wykowski wł. dóbr z Ga- 
licyi, Stanisław Burzyński z Drezna, Klemens Skawiński 
wł. dóbr z Rosyi, Seweryn Cybulski sędzia z familią 
z Aleksandryi, Marya Weissensteiner z Warszawy, Ma- 
rya Bierdacka z Warszawy. 

HOTEL SASKI: Adolf Wertsch z Wiednia, Marya 
Hochbergerowa 2 Poznania, Dr Wacław Niedzielski ze 
Lwowa, Juliusz Hochberger ze Lwowa, Władysław Sty- 
pułkowski z Warszawy, Jan Werner z Kongresówki, 
Stanisław Grzybkowski Z Pragi, Walery Statkowski z 
familią z Petersburga , Paweł Birkenfeld z Wrocławia, 
Julia Wierzbieniec z Sandomierza, Eufrozyna Lityńska 
właś. dóbr z Wierzbicy, Józef Korejwo z Bonn, Antoni 
Fibich notaryusz z Frysztaku, August Goetzl z Tarno- 
pola, X. Edward Szediwi z Przemyśla, Klara. Wojdowa 
z Marcinkowa, Aleksander Kobyliński z Prząsławic, 
Wiktor Sobeski z Inowrocławia, Stefan Bohdanowicz z 
Drezna , margr. Mikołaj de Zorinne z familią wł. dóbr 
z Belgii, Stanisław Niemirycz właś. dóbr z Łukawki, 
Romuald Kern inżynier z Węgier, Aleksander Nelgowski 
z Odessy, Helena Paszkowska z Rosji, Emilia Pogo- 
nowska z Łopuszki, Antoni Japowicz z Warszawy, Jan 
Łastowiecki właś. dóbr z Sieteszy, Dr Antoni Zagórski 
z Rzeszowa, X. Franciszek Klein z Bytomis, Ottylia 
Cronenbold z Pragi, August Patschke z Wrocławia, 
Romuald Hube wł. d. z Radomska, Franciszek Kranze 
inżynier z Lóban, Zofia Pederewska z Bujak, Józef Fa- 
lęcki, Bolesław Kułakowski i Józef Nassalski wł. dóbr 
z Krynicy, Mieczysław Chorbkowski wł. d. i Oktawian 
Gradowski z synem wł. d. z Podoła, Ignacy Gumiński 
wł. dóbr z Zalesia, Adolf Pawiński z Wiednia, Edward 
Pawłowicz ze Lwowa, Ludwik Sado z familią inżynier 
z Włoch, Jan Prokopowicz z Olkusza. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Antoni Woźniakowski z Bobrku, 
A. Joresko z Włoch, Adolf Stęcki właśc. dóbr z Po- 
dola, Adolf Giżycki właś. dóbr z Prus, Rozalia Scholz 
z siotrą z Wrocławia, Stanisław Górski z żoną wł. d. 
z Kongresówki, Gustaw Damia z Wenecji, Michał Per- 
łowski wł. d. z Podola, Edward Homolacz właś. dóbr 
z Kongresówki, Franciszek Zaklika z familią z Galicyi. 

HOTEL POLLERA: Feliks Simon kupiec z Oświę- 
cimia, Emil Eisner z Bytomia, Teresa Sobiesba z War- 
gzawy, S. L. Merkel z Ołomuńca, Józef Pick a Wiednia, 
Wenzel Billy z Odessy, Dr Stanisław Strzelbicki z Le- 
żajska, Szczepan Szczaciński i Aleksander Wajcowicz z 
Poznania. Ernest Jiingling z Saksonii, Rudolf Boski 
z Warszawy, Leopold Walewski z Warszawy, Maryanna 
Kozmińska z Warszawy, Ludwik Bock z Katowic, Wil- 
helm Wollenhaupt z Raciborza, J. Köhn z Prus, Józef 
Schaad z Nikolsburga. 

PASSADE CTS WO CEE OWOCE PORE 


NADESŁANE. 


z Kijowa, Adolf 


Dla deszczu padającego od 30 godzin, zapowiedziana 
na dniu 10 b. m. próba żniwiarek nie mogła się odbyć. 
Jak się tylko stale wypogodzi, Szanowna Publiczność 
zawiadomioną będzie o dniu odbyć się mającej próby. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


EE) 


Depesze telegraficzne. 


aiel 8 sierpnia. Kieler Ztg don»si, że łodzie. 
działowe „Albatross“ i „Nautilus“ dziś o godz. 
11 po południu wypłynęły z portu. Listy do nich 
mają być do l2go adresowane do Plymouth. 
„Paryż 7 sierpnia. Manifest lewicy Zgromadze- 
nia narodowego, napisany w formie protokółu, u- 
dzielony został urzędownie prezesowi Izby. Ma on 
być rozrzucony między lud wiejski. Starają się 
przeciwnicy u rządu o zakaz rozpowszechnienia te- 
go manifestu. Rząd zakazał sprzedawania po uli- 
cach Journal de Havre z powodu ostrych uwag 
jego o odwiedzinach Cesarzowej Austryackiej w 
Villers-sur-mer u książąt Orleańskich, lubo Cesa- 
rzową nie powitała Mąac-Mahona. 

Paryż 7 sierpnia. Hr. Litta pośredniczy 


ę|między rządami włoskim a francuskim względem 


odwcłania okrętu „Orenoque* z Civitavecchia. 
Misł on oświadczyć, iż tylko odwołanie okrętu 
może zatrzeć przykre wrażenie, sprawione we Wło- 
szech listem pasterskim arcybiskupa paryskiego. 

Paryż 8 sierpnia. La Presse zapewnia, że 
rząd fcancuski nie otrzymał od rządu niemieckie- 
go żadnego uwiądomienia urzędowego o nocie ty- 
czącej uznania rządów Serrana. 

Genewa 7 sierpnia. Loyson (niegdyś O. 
Hyacynt) podał się do tutejszej Rady stanu o dy- 
misyę. Naczelna rada kościelna katolicka (insty- 
tucya nowo wprowadzona) zwołaną została na 
nadzwyczyczajne posiedzenie. 

Florencya 7 sierpnia. W Romanii cig- 
głe arosztowania członków Internacyonala i repu- 
blikanów. W Bononii uwięziony jest Andrzej 
Costa, podobno naczelnik Internationalu wło- 


}|skiegc. Policya dostała podobno do rąk bardzo 


kompromitujące papiery. Sąd zatwierdził uwięzie- 
nie przez policyg 28 internącyonalistów i socyali- 
stów pod Rimini. z 

Turyn 8 sierpnia. Król przyjmował na pry- 
watnem posłuchania poselstwo Birmańskie. Posło- 


Mraków 10 sierpnia. R ~T wartos 
(Wartość kuponów do T1 sierpnia). żądają | Płacą |kuponu 
Jrebro austryackie za 100 złr. . ||105 — 
Kupony srebr. płatne „ . ||104 50 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rab.|153 50 
Talary pruskie za 100 tal.. . . |163 — 
Dukat austryacki 1 sztuka , . . 5 30 
Napoleondor 1 sztuka . , , , 8 88 
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł 83 50 
8% i pac w » 76 — 
5, listy zastaw. » » 85 50 
51, listy Kr. 36-lt. pt, sr. z, [F] 95 50 
Go,  » » 36-It.pł.bn.|zzig (S| 89 50 
m: n 18-i. ph bn (Kred pE] 92 — 
77  -dłone . . ./Krak.f.| 95 50 
Listy hipoteczne .. . . . . fel 88 50 

siy P zakł. kred. whos. 100zł. | E| 95 — 

5, oblig. poż. W98.„ 120 zł. 99 — 

Losy prem. WQŚ: + » « . . . 84 50 

LEG. d. H. iP.z40%/, 80 — 

Akcye banku hipoteczn. gal. 219 — 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 «3 || 248 — 
A Lwowsko-Czern. zł. 2147 75 
sąd zaws.- Wied, rb. 60 94 75 

49, listy zast. Król. Polsk.s.L.r.100| $|| 94 — 
i E 93 75 

A w,»  » rr. 100|Ż| 92 75 

4, „ UKWA» n. A| 79 25 

Oblig. kolei rumuńskiej t 42 — 

Wiedeń 8 sierpnia. 

5%/, zjednocz. dług. pańs. bank. 71 20 
5 > p w,,Srebr. | 74 65 
„ Obligacye indemn, niż. Austryi | 98 50 
z $ A czeskie 98 — 
5 M „ węgierskie | 78 75 
r e x paik 83 — 
» 4 A ukowińsk. | — — 
z a „ siedmiogr. || 75 50 


CZAS s Wtorku 11 Sierpnia 1874. 


wie jadą jutro do Brindisi, gdzie wsiądą na okręt. 
, Bononia 8 sierpnia. Zaszłej nocy zaczna 
liczba zbrojnych ludzi ruszyła z okolic Imoli ku 
Bononii i zniszczyła po drodze telegrafy. cigano 
ich i w Bonenii ujęto. W Imoli zabrano kilka 
skrzgń z bronią i amunicyą. W mieście Bonosii 
jak i w prowiacyi panuje spokojność. Wszystkie 
stowarzyszenia rewolucyjne zostały rozwiązane. 

Londyn 8 sierpnia. Urzędowa gazeta ogłasza 
traktat o wydawanie zbrodniarzy z Holandyą Kró- 
lewicz pruski przybył z żoną wozoraj wieczór do 
Londynu. 

Madryt 7 sierpnia. Karliści opanowali La 
Guardia w Nawarze i wypuścili na wolność ocho- 
tników oraz 46 żołnierzy, którzy tego miejsca 
bronili. Brygada jenerała Yriarte wkroczyła do 
Teruel wśród okrzyków ludności. Karliści uszli 
„tamtąd. — Zamieszki wybuchłe w Granadzie 
Z powodu poboru wojskowego, zostały onergicznie 
stłumione. — Według Imparciala, między przy- 
wódzeami partyi faderacyjnej panuje zupełne roz- 
dwojenie. Sędzia śledczy w procesie wytoczonym 
o zabicie Prima powołał nowych 50 oskarżonych. 
Projekt zwołania kortezów został odroczony. 

Madryt 8 sierpnia. Gaceta cgłasza szcze- 
góły o obronie Teruelu. Lizarragay i don 
Alfons z siłami 13,000 ludzi przez 15 godzin 
nadaremnie attakowali jeden pułk republikaucki, 
(tj. obwarowany w mieście). Na wezwania Lizsr- 
ragaya o poddanie warowni, lud i żołoierze odpo- 
wiad li, że raczej zginą. Rząd powinszował wale- 
ocznym. 

„Belgrad 8 sierpnia. Na koniec sierpnia roz- 
+ e TE > który zbierze się d. 

rześnia. Ministeryum iat i 
ważne i oki ry oświaty przysposabia 
íons mtynopol 7 sierpnia. Dziś wyje- 
chali stąd delegaci tureccy na para: brakoeiaki. 


W porze letniej, kiedy polityka i dyplomacya 
spoczywa, często powtarzać wypada: na polu poli- 
tyki cisza zupełna. Dziś także powtórzyć to zdanie 
musimy ze względu na politykę wewnętrzną au- 
stryaoką. Jaszcze tylko w Węgrzech rząd i parla- 
ment pracują wspólnie i zbliżają się, ale dość po- 
woli, do chwili wypoczynku. Izba magnatów sejmu 
węgierskiego nadspodziewanie troskliwie i ściśle 
; rzejrzała uchwały Izby deputowanych co do no- 
welli wyborczej, a nie przyjęła jej en bloo, jak się 
tego spodziewano. Jeszcze w sobotę ukończono ob- 
rady nad rzeczoną nowellą w komisyi prawniczej, 
a we czwartek ma się odbyć publiczno posiedzenie 
Izby panów. Może na tem posiedzeniu przyjętą Zo- 
stanie nowella en bloc, ale według uchwał komisyi 
prawniczej, a nie według uchwał Izby poselskiej ; 
wtedy zaś wrócić musi jeszcze raz do tej ostatniej, 
która niewątpliwie zgodzi się na zmiany poczynio- 
ne przez Izbę magnatów, raz dlą tego, Że nie są 
to zmiacy zasadnicze, a powtóre, iżby 0 ile mo- 
żności przyspieszyć zamknięcie sejmu. Izba posel- 
ska bowiem nie jest zamkniętą, chociaż żadnych 
posiedzeń nieodbywa, i jak się zdsje, rząd wstrzy- 
muje się z jej odroczeniem jedynie z tego powodu, 
aby przeprowadzić ostatecznie nową ustawę, która 
ma nosić nazwę nowelli wyborczej. 

„Węgry o tyle także zwracają w tej chwili na sie- 
bie uwagę, że nastąpiło tam pewne zbliżenie się 
wzsjemne naczelnej komendy honwedów i minister- 
stwa hbonwedów. Wiadomo bowiem, że w czasie, 
kiedy bar. Kuhn ustąpił z ministerstwa wojny, bar- 
dzo wiele mówiono i pisano o aieporozumieniach 
między arcyka. Józefem a ministrem honwedów p. 
Szende. Otóż przed kilku dniami przy okoliczności 
rozdania medalów «ojskowych, między honwedów 
miała nastąpić zgoda, która się objawiła w mowach 
i toastach obustronnych. Usunięto także nieporo- 
zamienie, o którem pisaliśmy, między ministerstwem 
węgierskiem a rządem krajowym chorwackim, po- 
wstała z powodu przekroczenia kompetencyi przez 
ten ostatni. Telegramy z Zagrzebia doniosły mia- 
mowicie, że ban Mazuranicz przerobił swoje prze- 
dłożenia dla sejmu chorwackiego 1 w tak zmienio- 
nej formie podał do sankcyi korony. 

Wybrany na serbskim kongresie kościelnym 
cko - wschodni arcybiskup i metropolita Prokop 
Iwaczkowicz złożył onegdaj przysięgę w ręce NPana, 
jako radca tajny. Dotąd nie donoszono o zatwier- 
dzeniu jego wyboru, a zatem doniesienie o miano- 
waniu go tajnym radzcą, ma związek, z jego zatwier- 
dzeniem na godności kościelnej. 

Z tej strony Litawy większa część członków rzą- 
du na urlopie. Ponieważ jednak bar. Lneser po- 
wrócił już z wycieczki letniej, nie więc dziwnego, 
że dzienniki donoszą o pracach przygotowawczych 
dla sejmów w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Według tych doniesień, które mają za sobą wszel- 
kie prawdopodobieństwo, zawezwano Wydziały kra- 
jowe, aby zestawiły wszystkie te przedłożenia, któ- 
re wyjdą z inicystywy samych sejmów, a dopiero 
po nadesłaniu tego wykazu ma rząd dołączyć prze- 
dłożenia ze swej strony, które jednak, jak zapo- 
wiadają, nie będą miały szerszego znaczenia, lecz 
tyczyć się będą stosunków czysto lokalnych i po- 
trzeb krajów poszczególnych. 


Na Morawie odbywał się w sobotę wybór uzu- 


pełuiający do sejmu z gmin wiejskich Berno, Ei- 
benschiitz, Wiszawa, Bulszewice i Sławków. Wybór 
ten był ważny i zasługuja na uwagę, gdyż chodzi- 
ło przy nim o to, czy polityka abstencyjna na Mo- 
rawie MA być już zupełnie zaniechaną, czy też u- 
trzyma się jeszcze w tym jednym okręgu wybor- 
czym. Reprezentantem tej polityki jest tam jak 
wiadomo hr. Egbert Beleredi, który nie poszedł 
do Rady państwa, pomimo, iż weszli do niej wszy- 
sey inni deklaranci morawscy z Drem Prażakiem 
na czele. Trzech tedy było kandydatów na krzesło 
poselskie. Stronnictwo Prażaka postawiło kandyda- 
turę Dra Kusego, deklaranci popierali hr. Belcre- 
dego, a wiernokonstytucyjni korzystając z tych roz 
terek wystąpili także z kandydatem, burmistrzem 
z Eibenschiitz Panofskim. Wybranym został Dr 
Kusy, zwolennik opozycyi czynnej. Tak więc wszy 
scy posłowie morawscy, bez wyjątku, zasiędą te- 
caz w sejmie : 

Powrót arcyksięcia Albrechta z podróży powitały 
dzienniki niemieckie polemiką, która pod zacho- 
aniem pewnych względów formy dla dostojnego 
członka domu- cesarskiego i walecznego Wodza Z 
0d Custozzy, ukrywa jednak widoczne niezadowo- 
lenie i obawy. N. fr. Presse wyznaje, że ją niepokoi, 
iż wpływowa oscbistość Arcyksięcia zbliżyła się 
do słynnej szkoły reakcyi politycznej, ale wnet u- 
spoksja się w tem przekonaniu, że arcyksiążę Al- 
brecht nie może b;ć zwolennikiem fəderalizmu i fou- 
dalizmu, bo wiadomo, iż w armii właśnie reprezen- 
tuje system dawnej centralizacyi i stawia opór roz- 
przęginiu wojska według narodowości. Mniejsza więc 
o reakcyę, byle ona nie była federacyjną i narodową, a 
o to nieposądza arcyksięcia Albrechta organu wierno- 
konstytucyjny ; z innego jedaak powodu naznaczyć on 
musiał swoje niezadowolenie z podróży rosyjskiej, 
zawsze to bowiem manewr antipruskiej polityki, który 
aie w smak organom bismarkowskim, wychodzącym 
w Wiedniu. Dla nas ta podróż była obojętną, bo 
wiemy, że sytuacya obecna zasadza się na ciągłej 
zamianie objawów grzeczności dworskich między 
trzema dworami, w ten sposób, aby miara uprzej- 
mości nie przechyliła się bardziej na żadną stro- 
nę. Utrzymanie tej równowagi utrudnia atoli sto- 
pniowe usuwanie języka fcaucuskiego z uczt dy- 
plomatyczoych i dworskich, lubo dziś właśnie bar- 
dziej niż kiedykolwiek język ten ma cechę neutral- 
ności. Arcyksiążę Albrecht pił w Petersburgu zdro 
wie Cara po rosyjsku, niewiadomo jednak, czy Car 
odpowiedział toastem w jednym z kilkunastu języ- 
ków monarchii austro - węgierskiej, toast bowiem 
po niemiecku nie byłby austryackim lecz raczej 
pruskim. Czyliż zachowanie języka francuskiego 
nie chroni od tych odcieniów ? 

Unita nazionale obstaje przy wieści o podróży 
cesarza Franciszka Józefa do Włoch w jesieni. 
Zdsje się jednak, iż Cesarz ominie Rzym, albowiem 
program obejmuje polowania pod Astroni i w oko- 
licy Caserta, a zatem zapewne przyjęcie nastąpi 
w Neapolu. 

Dzienniki paryskie poruszyły odwiedziny cess- 
rzowej Elźbiety w Villers-sur mer, dokąd Cesarzo- 
wa udała się z Havru do księstwa Orleańskich, w 
Journal de Havre użył nawet słów, które. mu przy- 
niosły zakaz sprzedaży na ulicach. Dzienniki rze- 
czone wyraziły zdziwienie, że Cesarzowa Austrycka 
odwiedza familię orleańską, a nie odwiedziła Mac- 
Mahona przejeżdżając przez Paryż i wnoszą stąd o 
polityce austryackiej w obec domu orleańskiego. Ca- 
łe to rozumowanie oparte jest na błędnem pod- 
suwaniu politycznego celu podróży Cesarzowej. Ksią- 
żę Alençon jest orzeniony z siostrą Cesarzowej, 
więc Cesarzowa odwiedziła krewnych; odwiedziny 
jej u  Mac-Mahona właściwie byłyby niezwykłe, 
bo Cesarzowa rie reprezentuje dyplomacyi austry- 
ackiej. Gaz. de France mniema, ża Mac-Mahon 
uda się do Havru za powrotem Cesarzowej, aby 
ją powitać. To zupełnie co innego, niż gdyby 
Cesarzowa wysiadała w Paryżu, aby przywitać 
marszałka. Jeźli jednak Cesarzowa wracać będzie, 
jak zapowiedziano, 18 Ostendo, więc Mac- Ma- 
hon nie znajdzie sposobności: jechać na jej spot- 
kanie do Belgii. Cesarz Franciszek Józef ma poje- 
chać po Cesarzową i wtedy oboja Cesarstwo zabawią 
aa dworze belgijskim. c i 

W Królestwie Polskiem pożary nie ustają : oprócz 
wielu mniejszej doniosłości, dochodzi nas wieść o 
spaleniu się miasteczka Żarek niedaleko Często- 
chowy. Z tego samego źródła donoszą nam, że po 
miastach w Królestwie rozlepione zostały Świeżo 
plakaty zapowiadejące, iż każdy podpalacz schwy - 
tany na gorącym uczynku będzia stawiony przed 
sąd wojenny, który stwierdziwszy jedynie fakt pod- 
palenia, skaże go na karę śmierci przez powiesze- 
nie. Wyrok ma być wykonany w miejscu spełnie- 
nia zbrodni. à s 

Jeszcze pod d. 31 lipcs pisała Germania, że 
dzienwiki urzędowe nie zaprzeczyły doniesieniu 
z Wiednia do Köln. Polks-Ztg, jakoby Cesarz 
Wilhelm będąc w Ischl, wyraził się, iż zamach na 
Bismarka nie zdaje mu się być prawdziwy, bo 
z takiej odległości nie można nikogo zabić ze sta- 


z pistoletu nabitego sarnim śrutem. Zamach 
by 


więc dziełem człowieka chorobliwego umysłu. 
Artykuł rzeczony spowodował ministra do zapyta- 
nia Casarza, co ma z tem zrobić, a ten, jak donosi 


Post, odrzekł, iż należy mu zaprzeczyć, gdyż nic 
takiego nie twierdził. To zapytanie się Cesarza 
dowodzi, jak dal.ce idzie Bismarkowi o to, aby 
nie przypuszczano, że zamach był wybrykiem sza- 
leńca. Publiczność idzie jednak dalej, bo zie wie- 
rzy, aby zamach był zrobiony na seryo. + me 
można się temu dziwić po komedyi Westerwejls. 

Nordd. Allg. Ztg zapowiada bliski przyjazd ce- 
sarza Wilhelma do Berlina, oraz że Bismark w po- 
łowie tego tygodnia zjawi się w Berlinie na krótki 
czas dla powitania Cesarza. Stan zdrowia kanele- 
rza znacznie się polepszył w ostatnich tygodniach, 
ale skutkiem kuracyi nastąpiło pewne osłabienie, 
które nakazuje mu oszczędzać się. Dalej urzędowy 
dziennik ubolewa nad tem, że przez objawy sym- 
patyi nie dano Bismarkowi chwili pokoju w Kiasin- 
gen i wzywa mieszkańców Berlina, aby.się wstrzy- 
mywali od objawów czci. Wbrew jednak tym ofi- 
cyalnym biuletynom znajdował się Bismark d. 6go 
b. m. na uczcie z synami swymi w sali balowej 
w Kissingen jako w rocznicę bitwy pod Wórth. 
Pokazuje się więc, że nie jest tak chory, jak piszą 
z urzędu i nie uchyla się od wiwatów. Jedzie on 
teraz do Monachium do króla Ludwika, a ztamtąd 
do Berlina i zapewne wró.i do Varzinu. 

Nie wiadomo, co ma znaczyć powstały na raz 
cuch rewolucyjny w środkowych Włoszech. Baz- 
pośredniej przyczyny w tej chwili nie było do wy- 
stąpienia. Że istnieją we Włoszech spiski dawnych 
Mazzinistów, nowszych Iaternationalów albo socya- 
listów, o tem nie ma wątpliwości, ale nic cbecnie 
takiego nie zaszło, coby kazało przypuszczać Za- 
miar powstania. A jednak znaleziono przygoto- 
warą broń i amunicyę. Rząd dowiedziawszy się, 
ze w Rimini ma się odbyć narada przywódzców 
spisku i że d. 2go b. m. przeszło 30 spiskowych 
aaradza się w pewnej willi, zarządził tak, że oto- 
czono ich i ujęto. Wszelako rząd nic wie o pla- 
aach spisku. Między ujętymi w ten sposób znaj- 
dują się Sefi, dawny towarzysz Mazziniego, Bal- 
zania, Turchi, Fortis, Bilancioni, Francolini, Peterni, 
Martinini, Marini, Dagoioso, Montovaui, Piccolomini, 
Marinelli, Dotto. $ 

Najwieższe wiadomości z Ameryki mówią o za- 
borze przez Staay Zjednoczone znacznych ziem 
meksykańskich. Zwolna zapewne cały Mexyk pój- 
dzie za losem Texas, które dostało się Unii Rząd 
mexikański traktuje z rządem washingtońskim © 
objęcie tych posiadłości, które więcej kosztują 
Mexyk, niż mu przynoszą, bo podatki ztamtąd 
wcale nie wpływają, a rząd musi utrzymywać ad- 
ministracyg i wojsko. Rząd mexykański miał ssm 
ofiarować się z odstąpieniem swoich posiadłości 
od ujścia Rio-grande do oceanu Spokojnego. Sta- 
nowcza umowa może dopiero zapaść na mocy ze- 
zwolenia kongresu. W ten sposób dostałyby się 
Ameryce północnej Nowy. Leon, Coochuila, Chi- 
huahua, Sonora, Dolna ‘Kalifornia i część ziem 
Sinaloa i Durango. 


A, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Berlin 10 sierpnia. Cesarz Niemiecki przybył 
tu i natychmiast pojechał dalej na zamek Ba- 
belsberg. 

Paryż 10 sierpnia. L Union donosi, że Ser- 
rano zawiadomił mocarstwa, iż zamierza ogłosić 
wybrzeże Kantabryjskie w stanie blokady. Na to 
odpowiedział gabinet angielski, iż w takim razie 
uznałby Karlistów za stronę wojującą. ł 

Rzym 9 sierpnia. W nocy uwięziono ośmiu 
aaczelników Internationala w Rzymie; inne areszto- 
wania zostały wykonane we Florencyi oraz po in- 
uych miastach. Przytrzymane papiery dostarczyły 
dowodów rozwiniętej organizacyi Iuternatiorala. 
Miasta Romanii są jak najspokojniejsze ; włościanie 
dawali pomoc przy aresztowaniu bandy pod Imolą. 
A... 


Kursa. Wiedeń d. 10 sierpnia godź. 2 m. 30. 
4%, zjedn. dług panstwa bankn. 71.25 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 7475 — Losy z r. 1860 
10675 — Akcye banku 974 -- Akcye kredy- 
towe 244 —.- Londyn 109 55 — Srebro 103 40 — 
Dukat. *— —- Lombardy 13625. — Losy z roku 
1864 1383-75 -- Akcye franko-austr. 62 —. — 
Napoleondor 8-761. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 24575 — Akcye kolei Liwowsko-Czern. 
14550. — Akcye kolei północno-wsch. 116 50 — 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 19:50. — Oblig. 
indemniz. gal. 8250. -- Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 109-—. Akcye anglo-banku 15450. — 
Akcye kolei rządowej 818-—.— Akcye kolei siedm. 


——, —} Akcye kolei Rudolfa 154*—. — Tram- 
way 157— — Akcye banku budowy 59 75— 
Akcye kolei wschodn. 52—. — Akcye banku an- 


glo-węgiersk. 41 75 -- Akcye banku zjedn. 124 75 
Losy tureckie 45— — Losy prem. węg. 84 —, — 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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6 p) sg || Gi = o |-96 —| 95 > „  Czerniowieckiej „  półn.c.Ferd.100zł.m.k, 
Ś » galic. n ae - | 86 —| 85 50] ” Albrechta . . . . » on» 100zł.w.a. r 
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5 „ zakładu kredyt, 


„ tureckie 400 frank. 


Akcye banku i przem. 


Banku narod. austryac. $15 s318. 


„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 


Obligi pierwszeństwa. 


Kolei Naddniestrzańskiej . 
„  Koszycko Bogumidakiej 


5 „ zakł. kred, ziems. austr. | 81 » Alfóldsko-Fiumańskiej złr. srbr. 100 złr. w. a. Dukat holenderski 
AE zr alpy 128 50193 —| »  Koszycko-Bogunił. . e; pala. paa J 
„ Domin. państw. * | 88 50 „ Siedmiogrodzkiej za 100 złr. w. a. . 
6 „ Banku gal. hipot. S Olaaóskiej ACZ MB 50 sA srebrze EF 
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1? M ć , austryackiego ogólnego "Pe ryj se" 3 
is peA apayan TAE 114 50111 — Zakładu Kzedytowógo =, „ Siedmiogr. 200złr. w.a. 
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*. Kredytowe , |. o ij160 20/159 T i przem. w Krakowie HOED ASAT 
r Żeglugi par: na Dunaja || 90 —| 89 —| „krajowego galicyjskiego Towert. epl. par. na Dunaj 
| księcia Galta HR 82 — 81 — we Lwowie . . . ZA z4 . m. k. . 
» Pay | 26 —| 25 —| „wiedeńskiego dla obrotu Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
BEŁK. 2.||37 >| 26 łodów 2. «- » Towarz. pragskie przemysło- 
> br” Bt Gonoli -s 26 —| 24 —| „galicyjskiego hipoteczn. s NEO TE. 
» miasta Budy ` otz s u 5 A. 4 dla RE 0 ok W. l 
prze c A 
» księcia Wiadiscgućć | 24 —| 30 —| Towarzystwa wyrobu cegieł w, 
„ hr. Keglevich . - * 13 — T 50 maszyn. we Lwowie Cesarskie korony. . . . 
» Rudolfa . . : : * a — " dukat na 9. 
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4 CZAS z Wtorku 11 Sierpnia 1874. 


odwołanie. | Clayton & Shuttleworth 


Licytacya na szkołę w Wy-|fabrykanot machin rolniczych), 
ciążach, oznaczona na dzień 15 w Krakowie 
Sierpnia, odbędzie się w dniu Rynek Nr. 28 Spiski palac 


Agencya dla Rolników 


>| nadszedł świeży transport prawdziwego 8. Mikuckiego 
" angielskiego w Krakowie, Rynek Nr. 28 


| CEMENTU PORTLAND grodziecki GEMENT portlandzki, 


Do głównego składu 


ki dla Handlu | Przemyski 


w Krakowie | 


14 b. m. (1582) polecają PP. Rolnikom wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874 r. „|i sprzedaje takowy po cenie fabrycznój. blach k e 
— | Lokomobile i młocarnie|& A acny Cynkowtł 
Nauczyciel szkół publicznych, bezdzie- parowe, (1510-2-6) |< AS WG N ACYE K AS OWE ade (120-28-) H. Fritsch, Z najlepszéj walcowni Donnersmarckhütte 
Szanownych Rodziców i at lendy ig dei tea miot M+łocarnie kieratowe i kie- GZ ) 


6% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
Gao. ao ais BO: 15005 $, 
EO | og gBO z 4 5 


Kasy ogniotrwałe Fryderyka 
Wiesego. (1507-4-4) 


przyjmuje studentów na mieszkanie i wikt, oraz raty przewożne, È 
z k tycyą. — Uli . 228, Is z i 
pitne yoya = pien eatralna La.  |Młocarnie kieratowe i kie-|< 


| Uwiadomienię dla Rodziców. 


raty stałe z wytrząsaczem słomy | & 
Panienki somn 


ryum, zeajdą pomieszczenie wraz z muzy- 
ką i językami tj. francuskim i niemieckim. 

Bliższa wiadomość u Dyrektora Semina- 
ryum żeńskiego Wiel. Jabłońskiego (1581-1-3) 


Dom murowany 


ġ w Wieliczce 

w dob:ym stanie, przy ul. Lwowskiéj pod 
Nr. 137 — składający się ze czterech pokoi, 
kuchni, spiżarni, wsypki, stajni, wozowni 
składu na węgle, jest do sprzedania pod ko- 
rzystnami warunkami. — Bliższa wiadomość 
w biurze komisowem W. Derpowskiego w 
Krakowie lub na miejscu. (1580-1-3) 


KA in ła Obligacya Indem. okręgu 
w ę Krakowskiego Nr. 26,993 
z kuponami na 100 złr. m. k., poczyniono kroki o 
umorzenie tejże. (1578) 


Fortepian 


stary, w dobrym stanie, jest do sprze- 
dania za przystępną cenę. — Bliższa 


lub dez niego, 

Mbłocarnie ręczne z systemem pienkowym 
Młocarnie ręczne z zastosowanym do 
nich kieratem jednokonnym. 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH. 


Pełnomocnik $. Mikucki 


Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Poszukuję się majątku, 


w wartości 200.000 złr. a 
nawet i drożej, z dobrą glebą, z du- 
m lasem, dobremi budynkami gospodar- 
czemi i mieszkalnemi, w bliskości kolei. 
Posiadający podobny majątek i życzący 
sobie go sprzedać, raczą zgłoszenia swe 
«raz z szczegółowemi wykazami nadesłać 
pod adresem: Agencya dla Rolni- 
ków 5. Niikuchicgo w fara- 
kowie itynek Nr.328. (1511-2-3) 


(1364 9-10) 


Kraków d. 26 Lutego 1874 r. 
ibyrekcya. 


(458-6-) 


._. Mam zaszczyt polecić P. T. Publiczności mój od kilku lat istniejący i najobfi- 
ciój we wszelkich systemów maszyny po najtańszych cenach zaopatrzony 


Skład maszyn do szycia 


w Wiedniu, Eśśiirnthnerring 6. 


Wszystkie maszyny z mego składu są doskonale wypróbowane — na co gwa- 
rancya płęcioletnia. ER AE: 3 AN 
Wypłatę przyjmuję także ratami.— Cenniki na żądanie gratis i franco. — Re 
paratury wszelkie uskuteczniam bezzwłocznie po najumiarkowańszych cenach. 


Józef Warchałowski, mechanik 
w Wiedniu, Karnthnerring 6. 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


Z obowiązku obywatelskiego, wolni od wszelkich 


> | zatrudnień, poświęcając się tylko wychowaniu mło- 


dzieży Józef i Józefa Lusakowsey przyj- 
mują i tego roku młodzież do szkół publicznych 


> | uczęszczającą na mieszkanie wygodne i wychowanie 


domowe, udzielając młodzieży przytem sami język 
angielski, francuski, niemiecki, rosyjski i muzykę. 
Cena jak zawsze bratnia. — Ulica $. Jana L. 305 
drugie piętro naprzeciw Hotelu Saskiego. (1544-2-4) 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 
w Krakowie, ' 
przy ulicy S. Krzyża 419, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskićj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 

(Listy przyjmują się opłacone). 
(1251-4-) 


a mr — 


Realność 


Med. Dr. Emil Gładyszowski 


e. k. lekarz powiatowy 
mieszka przy ulicy Floryańskićj pod 
L..365, I. piętro, — ordynuje od 2éj 
do 4éj godziny popołudniu dla ubogich 
bezpłatnie. (1555-3-10) 


. . o 
Przy ulicy Kanoniczćj pod L. 127 
całe piętro składające się z czte- 
rech pokoi, przedpokoju, kuchni, spi- 
żarni, strychu, piwnicy i ogródka — 
jest do wynajęcia każde- 
go CZASU. (1568-2-3) . 


FOLWARK 


mający rozległości morgów 167, w powiec e 
Miechowskim w Królestwie Polskiem przy 
szosie położony, milę od granicy Michało- 
wice, z wygodnym domem mieszkalnym i 
zabudowaniami gospodarskiemi, jest każde- 
go czasu do sprzedania. — Bliższa wiadc- 
mość u właściciela w Woli Więcławskićj 
w Królestwie Polsk. przy tymże folwarku. 


i ; , re iśrak rzy ulicy Karmelickiój położona, 1800 (1558-2-3) 
A wiadomość w Aptece „pod zł. orłe Ogloszenie. ba akowie i kwadrat. islerin obo a — 
ią na Kazimierzu. (1576-1-3)]= 1> konar sdn wydaje jest do sprzedania. ti 
Ee polecenia c. k. Sądu krajo- | Wiadomości udzieli p. Wdowiszewski pizy | ? UD GWIAZDĄ 
4 tutejszych szkół śred- | wego w Krakowie z dnia 18 lipca 1874 r. ulicy Zwierzynieckićj Nr. 31, lub w Magi- n odai , 
A Profesor nich przyjmuje i w tym |L. 18717 sprzedawane będą we dwo- stracie od godziny 126j do 1ej. = (1532-2-3) | Przy ulicy potier Blu! JA 
roku za umiarkowaną cenę gimnazyalistów | rze w Kawęcinach powiecie wielickim SFA MARPA RARE 
i uczniów wyższój szkoły realnéj na ojcow- dród $ e blicznój li ENEAS ta d rN 
o E EA a rr Toora EA Posukuje ię Pran Tean 7] AARO LANICE 
g owywać się mogą uczniowie, przy pomocy , 3 | À 
: to ar ag tar ei SoA y pe we, źrebięta itp. ruchomości do massy B'h lo na srebr 0, losowane W 36 lat. Deichesa w Krakowie, ulica Miko- styryjskićj hitom: ) Śl. Ą 
miotach obowiązkowych do szkoły, ale i 5.4 5 i $ 0 iska. -9-9 
ćwiczyć w konwersacyi francuskićj, zed "weg aaia ijinan amsn aan 6 lo na walutę austryacką losowane w 36 lat. łajska (1566-2-2) (716-10.) Konstantyn Wiszniewski. 
s kiój i muzyce.— Bliższa wiadomość w Ad- á 6°| W 18 lat ` 
j ministracyi „Qzasu*. (1611-1.3)|Germinie dnia 4% sierpnia o o» U » » i ASTHMA pojedynezo, jakoteż całe 
=> A874 r. powyżćj ceny szacunkowej, | oraz Tis Listy dłużne s w 20 lat. Duszność, dhr ka Kotary ahdi Zeb szczęki wulkanitowe, na 
Osoby NiE" terminie dinin 22 sierpnia lagri i OA A pakean riea | wiaze kra” 
F, , óre i 5 życiu M : 
S mogłyby dostąwiać plz “akty jaj do 1974 mj fi zmie a yk sara Listy te SĄ naj właŚciWSZe do lokowania kapitałów gdyż: ostoi” ref pti enny e, p. Raj ojc, kowanych cenach w Pracowni dentystycznój 
h sanai ać OW a, zechcą na- kowej 3 1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- E Dotas moila s Esókowie W kpłece p. Tran. | Ais, J. e" nrekawie p Ka- 
! 5 dwóń kspedycyi „ u . - LE zai ; : kiego „pod Koroną“ w Rynku głównym, — | zimierzu Nr. , pierwsze piętro, drzwi 
i sód ONE 5 di wodnych (1614) Kraków dnia 2 sierpnia 1874 r. każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, | oios y aptece p. Mikolascha — w Bro. 


Wiktor Brzeski 
c. k. Nctaryusz jako komisarz sądowy. 


są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa-|dach w aptece pana A w e A h Nr. 3, ondsionnio od goning 96j do 5éj. 


rzystwa, które w myśl $. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez-|Sxładach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Mąki kościanćj 


? Piwowar chemik, 


E., któren ma 10 lat praktyki, a nadto odbył Ogłoszenie licytacyi. 


pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych | = UE 
interesów bankowych kredytowych lub. giełdowych. . 


Prawdziwe 


ka kurs piwowarski w Módlingu i chlubnemi 2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- piya iż r ć 
pa świadectwami wykazać się może; poszukuje | ©. 17313. es (1523-3-3) wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie Pigułki Morisona. Ein +03 sakja pei wi 
2 menpa N y Sa APG gp. aa Magistrat króles. głównego miasta wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa O PREY I pieeo diia W Fabryce parowój mąki kościa- 
a liter. K. S. M. w Gnojnika poczta Brzesko. | Krakowa podaje do publicznój wiado-|, * (obeonie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) $. 76. i iw zr ooo nój itp. 
% K. S. M. Gnojniku poczta Brzesko. J K ł al d 1 M 1L , , jach, wyr: ch skór j Itp 
p (1579-1-3) mości, iż. celem sprzedaży tegorocznego 8. upony płatne w walucie dnia aja 1 1 uistopada nych i zepsuciu krwi. (6262) IB Schönber & Fränkel 
H zbioru owoców z kasztanów miejskich w srebrze dnia 2go Stycznia i 1go Lipca każdego roku,| Aaa O tio Lou le aa w Kocka | we i 5 e 
2 : iani e ach Ti iej ; łacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakim- | wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Korong w Eya. | Y M rakowie przy ul. Mostowéj 
$ Wieś Siepietnica na plantacyach i innych miejscach znaj- wypiacają się y ą p ym ja wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn od L. 353/4 

l dujących się — odbędzie się w dniu 1O kolwiek. . Aida steam. pod u. 300/%. _ (1569-8-10) 

Sierpnia b. r. w gmachu Magi-|% Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 


ów gruntów i 60 mor. lasu, przytem młyn A i śś 
PAE — jast z wolnéj żęki 1 ea wm An stratu w biurze Wydziału I. o godzinie 
za cenę 35,000 złr. w. a. 10tćj przed południem publiczna licy- 
i Także jest na sprzedaż z wolnój ręki tacya. 
j folwark Binarowa, między Bie-| Na pierwsze wywołanie ustanawia 
czem. a Gorlicami — obejmujący gruntu or- się cena w kwocie 55 złr. w. a. 


Listy Zastawne mogą służyć do lokacyi funduszów 
sierocinskich , instytutowych i depozytowych, ró- 
wnież jako kaucye w stosunkach kontraktowych 
i służbowych. 


| g Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem- 
l „ lasu 150 — s dd . ; : . < 
A 1000 kok ara ag zę Op Wadyum wynosi 6 złr. w. a., które|skiego są do nabycia po kursie dziennym: 


; 
| 
| z Bliższa wiadomość u Dra Biesiadeckiego | przed lic;tacyą w Kasie miejskićj zło-|w girakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
f 


j pod Bieczem — zajmująca obszar 230 mor- 


6Giesshiiblierski 
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy. 


Jego gatunkowa działalność rozciąga się na choroby szyi, kwas żołądka, kurcz żołądka, 
chroniczny nieżyt otworów powietrznych, chroniczny nieżyt pęcherza, jest majwyborniej- 
szyma napojem orzeźwiającym o każdój porze dnia. Zdrój ten jako najczystszy zdrój szczawio- 
wy polecanym bywa bardzo usilnie we wszystkich większych miastach, gdzie dla braka dobrój 
wody do picia wytwarzają się i wzniecają nagminne choroby. 

Rozsyłka tylko we flaszkach szklannych. Broszury, cenniki i t. d. i t. d. otrzymać można 


adwokata krajowego w Jaśle. (1525-1-3)|żyć należy. w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, darmo przez właściciela (604-14-18) 


Warunki licytacyi mogą być przej-|we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym. 


E Mieszkanie, stół, opiekę, rzane w biurze Departamentu I. w Marnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, Hienryka Viattoniego w Karlsbad (w Czechach). 
t naukę fortepianu, SOSA francuską. mo: i miet Kraków dnia 28 Lipca 1874 r. w Warszawie: w Banku handlowym, 

> uczennice w Krakowie u Fene O= É 

e . 49). Li w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kiirntner-Strasse 10 
ji posta testante Kraków. (Bodaj, ka ię €, tak Dom w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, : 

F z zamieszkam na jednój z ulic celniejszych). -2- f : s w Bernie: w kantorze Laur. Herber. 

i abryczno - komisowo - spedycyjny orbel aUu de 

; aj Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymienio- 

śe apd í J h G nych instytucyach. (304-23-) Do głównego składu (ementu 
A CE 01AN TONAT zazzczzz OZ ZZOZ OROZOEO CCDA 


kosztuje elegancki pakfongowy zegarek wraz 
z łańcuszkiem, za którego dobry i punktualny 
chód przyjmuje się poręcz. na 1 rok. 


: R 
1 zir. 30 c. 
kosztuje elegancki zegarek z emaliowanym cy- 
ferblatem wraz z łańcuszkiem , jestto najcu- 
downiejszy, który dotychczas wykonano, gdyż 
za dobry i punktualny chód ręczy się 2 lata. 

Mg” Tylko za złr. 8:50 TĘ 
otrzymać można elegancki posrebrzany zega- 
rek kieszonkowy, który idzie całkiem dobrze, 
wraz z stosownym łańcuszkiem i kluczykiem 
do zegarka, także puzderkiem. (1232-3-6) 

Tylko za złr. 5 TRZ 
otrzymać można elegancki mały prawdziwie 
pozłacany damski zegarek kieszonkowy Z po- 
złacanym łańcuszkiem długim i kluczykiem 

do zegarka, z puzderkiem. 

MG Tylko za złr. 3:50 Pü 
otrzymać można piękny iloszowany zegarek 
kieszonkowy z bardzo eye mocnym łań- 

cuszkiem do zegarka. 

JG” Tylko za złr. 4-50 Zaz 
otrzymać można trwały nięzniszczony zegarek 
do nakręcania z góry, ślicznie posrebrzany, z 

posrebrzanym łańcuszkiem _do zegarka. 

Tylko za złr. 14 -3 
otrzymać można wspaniały srebrny zegarek ko- 
twicowy z podwójną kopertą z płaskiem szkłem 
kryształowem, wraz ze stosownym łańcusz- 

kiem, puzderkiem 1 kluczykiem. | 
g Tylko za złr. 15 Gy > 
otrzymać można prawdziwy zegarek remontoir 
do nakręcania bez kluczyka i do regulowania; 
bardzo praktyczny dla każdego, gdyż taki ze- 
M garek raz nakręcony na 48 godzin idzie bez 


Wien, FKohimarkt 5. 
Przyjmuje w komis sprzedaż wszelkich 
produktów, jakoto: zboża, jarzyn, serów, 
masła, j*j, wędlin it. d. tudzież koni, wo- 


Stanisława Feintucha 


w Krakowie 


nadeszły świeże transporta 


PORTLAND CEMENTU 


i takowy po znacznie zniżonych cenach 
sprzedawany zostaje. 
(1520-2-) 


Dr. Ad. Jos. Pick 


łów, trzody chlewnćj, baranów i t-d. — wien, Oberdóbiing, Hirschengasse 57 
Załatwia w zy jedniu kupno towarów wezel- (dawnićj: Wiedeń, Cirkusgasse 3). 
kiego rodzaju, ekwipaży, uprzęży, fortepia- Zakład ten od ośmnastu lat istniejący, posiada własny, wielki, do celu zastosowany budynek 
ów zas aya À napiga rozc, pla | zwać ADAC, OPIN a DO sen, Ponin ag 
w dla gorzelni, browarów, cukrowni, WY- |pom NY zaswłęh o; liczbę młodzieży, może zadosyćuczynić szczegółowym jéj potrze- 
Ą x 3 3 postępowćj pedagogiki i dydaktyki oparty, poświęcając należytą staranność naukom 
robów technicznych, lodowni przenośnych | przyrodzonym, Zakład ten przygotowuje zęłodzieł tako wyżczych Klas szkół ie brs jak równie do 
dla r stauratorów i cukierników. — Zlece- | akademij handlowych, gospodarczych i rzemieślniczych. Miejscowi członkowie zakładu udzielają tamże 


nia natychmiast najakuratnićj wypełnione | nauki języków: francuskiego, włoskiego i angielskiego. 
a ya: . Dr. Ad. Jos. Pick 


będą. — Koresvondencya po polsku. 
eag á (1569-23) Po P (1428-1-12) pensyonowany asystent c. k. Obserwatoryum w Wiedniu. 


PE ZACZ, 


Ces. król. CTG uprzyw. 


kolej galicyjska: Karola Ludwika. 
OGLOSZENIE. zakładów gazowych i wodnych 


Od 15go sierpnia b. r. znoszą się na własnej kolei dotychczasowe taryfy wy- da miast i zakładów fabrycznych. 
jatkowe dla transportu zboża i płodów ziemnych, a natomiast zaprowadza się kg E D nkn a 
nowa taryfa specyalna Nr, 6. Urządzenia łazienkowe 

Bliższych wiadomości w tym względzie powziąść można z plakatów roz- 


dla publicznych i prywatnych budynków. 
À Ogrzewania wszelakich systemów. 
wieszonych po stacyach. 
LĄ . 
Lwow, w lipcu 1874 r. 


Wyrób i skład wszelkiego rodzaju kurków, wentyłów , zasuwek, przedmiotów do 
(1580-1-3) idyrekcya ruchu. 


a TAA 


Mauch & Brock, 


Fabryka machin i towarów metalowych, 
w Wiedniu, Landstrasse, Apostelgasse 14. 


Ustawienie 


AREAS pr YA 


PZA 
3 


urządzenia łazienek, pomp do ruchu ręcznego i zapomocą pary, armatur do kotłów 
parowych, skład rur z lanego i kutego żelaza, olowianych, mosiężnych i miedzia- 
nych i t. d. ż t. d. (1299-6-12) 
AMB” Plany i kosztorysy na żądanie darmo. "qm 


) Powyższe zegarki otrzymać można Jedyna 

tak tanio z nowo otwartego składu zegarków 
Industrie-Halle, 

w Wiedniu, Praterstr. 16. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef 


